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ROK IV - -- - SOBOTA, 24 KWIETNIA 194S ROK~ Nr 112 (1040) 

Na dro o jedności 
Doniosłe uchwały Rady Naczelnej PPS-w sprawie 
jednośc 1• organicznej bratnich parlii robotniczych 

to dZtś walka 0 jedność orgmicmą - powie­
dział w zakończendu tow. Cy!rankiewicz. 
Schodząc z mównicy tow. Cyra'ltkiewicz za­

proponował członkom Rady Naczelnej symbo­
liczną zbiórkę na wspólny doin. 

WARSZAl'!lA, Jak podaje agencja SAP w 
dniu 23 odbyło się w Warszawie w lokalu SK 
PPS posiedzenie Rady Naczelnej PPS. 

Obrady zagaił przewodniczący Rady tow. 
wicemarszałek Szwalbe zaznaczając na wstę­
pie, że zgodnie ze statutem w okresie między 
kongresowym Jlada Naczelna ustala linię po­
lityczną partii. 

Podkreślając wielką wagę posiedzenia Ra­
dy Naczelnej tow. Szwalbe zwrócił uwagę na 
to, że odbywa się ono w historycznym momen 
cie zjednoczenia klasy robotniczej. Dużo uwa 
gi poświęcił mówca tradycjom jednościowym 
w Polskie,j Partii Socjalistycznej i innych od­
łamach ruchu robotniczego. 

nad .zagaCLnieni,em pogłębi elThia wsrpólncj pla.t-1 ipoświ~:rnnych omówieniu o'becnego etapu ru­
formy ideo<logicznej no1we'j partii. chu rnbotn!crego na drodze ku jediności orga Zmiany w Radzie llaclelqei PPl 

W ostatnim punkcie posiedzenia pn:eprowa­
m:one zos.tały zmiany we władzach partii. 

W 'oiku przemówienia tow. Cyram!kiev.'1cz r.i<"Znej. 
Z·<·1po1wiedz .'aq zgl01S1Zemie twnioskiu, w lk:tórym 
Rada Naczelna UipOWaŻlni CKW do powołani'a 
wspólnych komisji PPS i PPR, a mia11101w1de: 
etatwtowej, techrucz,no - otrganizacyjnej i de­
klarac: ; ideolo.gicznej. 

Dyskusja nad ref eratem Ustąpili z Rady Naczelnej: Mantel usunięty 
Na.s:f,pnie toiezyła się ożywfoina d)'ISkus'ja z partii oraz Mallnowskt i Łaskowskl. Na kh 

w której zab1eł"·aJi gtos tow. tow.: Maitin.;zcw· mie'jsce weszli towarzysze Tyborowski i KeUes 
ski, Górc<.k', Swiątko-wsk.i, Szym<l'nows1KJ, VIJ~- Krau(l doty·chc:zasowj zastępcy) oraz Matuszew 
jei1sk:, Ryb;<"ki, Mo1tyka., Hoffma.n, Plobr<lW>Ski, ski, Zaruk-Michabki, Elczewski, Lech i Werb Ko1n<ee'jJ'Cj'1J. polskiej droni do socjaJlivmu 1 Rad N 1 '--aJ k · · j .„. Kaz.imie.rczak. Mat·era, że11ko.wski, ll~m1cki, an. a acze· na wy.,. a na wa uJące m1e opiera s : ę na ;e.dn.ości robo~nic2'lej. Pi-erwszym t · wi _._. t W 
Karoiń·skl, Kn.rczewsk:i , Dą.brow51ki Jan, B•lce- sca rzeciego ceprzewou1111czącego ow. o-. 

jej etiiJJem był jedno~[1ty fro!l1t a w pe·rspeik1y· wicz, Drobnei:, Ditr.ich, Wo1letk:, Osóbka . - Mo· jeńsJdego. 
wie za•wsze j e d1ność orgamlczna. p -"·-1 R d N 1n j t s -·' rawski, De:,IClJ - Beloń5iki, Zal!Uik-Mich-tlsk1 i ·rzewuu:..• czący a Y acze e ow. zwcn-

Gbecnie, gdy doJ1rzaly waru.n!ki obieiktyw- Fotele be zakomunikował, że mandaty człcinków z.ło-
ne, a ma1sy <·<:'jrzały sub ieik1tywnie, ta jedność Po wyczerpaniu Jisty mówców tow. Cyran- żyli tow. Obrączika l Wach1nv-icz, na wakują• 
nie jeoit tylko możliwa, lecz stała się naika- kiewic:z dokonał bilansu dyskusji podlaeśiając ce miejsca członków CKW powołano tow. tow. 
z~m chwi'1i. całkowitą zgodność poglądów wszystkich ucze Matuszewskiego, Rybickiego i min. Dą.brow­

Wyma,ga ~ej il11teres polslkiej klasy mb:>·t· siników dyskusji z linią polity<:zną CKW kitó- skiego. 
W okresie ostatnim zwłaszcza od Kongre- n;czej i ruiędLynarodowego ruchu rob.:itn :cze- ry konse·kwentnie prowadzi partię ku jedności Posiedzenie Rady zakończono odśpiewaniem 

su Wrocławskiego nastąpiło w masach pepe- go. ruchu ro·botniczeg-0. Czerwoneg1> Sztandaru i Międzynarodówki. 
sowskich widoczne pogłęl>ienie świadomości Na zako:~czenie przedipołud111iowej '5es!i i;e· Im większa miłość do partit tym większa Rezolucję uchwaloną na Radzie NaczelneJ 
o konieczności połączenia organicznego obu J kre:an CKVv tow. Ćwiik prrzedstawiol prze!:>i')g mlłość do socjalizmu. PPS - zamieścimy w numerze jutrzejszym 
partii robotniczych. do.tychcza'>owych ws1pólnych zebrań PPS ' PPR Miłość do socjalizmu to walka o ·socjalizm, I „Głosu". 

Dzisiejsze posiedzenie Rady Naczelnej jest 11-1111-1111-.1111-1111-1111--1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111--1111-1111-1111-1111- 1111- 1111- 1111- 11_ 11 

formalnym wstępem do nowego okresu w jaki 
wchodzi PPS - zakończył tow. Szwalbe. 

Referat Taw. Cyranfc'e' cza 
o przy 'żni 

c.zechosłowacko - bułgarski 
Nast<:pnie dłuższy referat polityczny wy­

głosił sekret;i.rz generalny PPS tow. Cyrankie­
wicz, który poruszył w swym referacie sze­
reg problemów związanych z obecnym okre­
sem PPS na drodze do jedności organicznej. 

i wzajemnej pomocy podp :sany został uroczyście w Pradz.e 

Dużo uwagi poświęcił tow. Cyrankiewicz ka 
pitulanctwu prawicy w PPS. która stara się 
wywołać nastroje paniki i przygnębienia w 
partii, przedstawiając jedność jako kapitu­
lację. 

W rzeczywLSJtośd jest wręcz p.rzeci•wme. 
Otrzymujemy bir.oń , która rozstrzygnie o pr'ly­
szłych zwycięs•waoh Masy rcibo1tniczej w &ka­
li kra.jowej i n:i.;ędl.yna.rndowej. 

M'>w i ąc o zadaniach okr~su, jaki nastąpi 
po 1 ma ja tow. Cyrankiewicz ZBJp·r,.wie<izial 
szerok& dysku.sję wśród C'lJ-on:k.ów PPS i PPR 

!'RAGA PAP. - W piątek, o godz. 11 min. 
30 w pałacu Czernina podpisany został cze­
chosłowacko - bułgarski traktat przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajemnej. Traktat pod 
pisali premi·er Dymitrow i premier GoHwa.!d. 
Jednocześnie ministrowie &praw zagranicznych 
C!ernenUs i Kolarow podp.isali dokumenty ra­
tyfikacyjne czechoslowacko - bnłgarsJdej u­
mowy kulturalnej. 

Artykuł 1-szy trak:ta,tu stwierdza, żę oba 
narody postanowiły nawiązać stałą wsipólrpra· 
cę po,li tyczną. 

Arty•klllł 2-gi oświadcza, że sygnataJiusze 
zobowiązują się uczynić wszystko, co jest w 
ich mocy, by uniemożliwić w przyszłości 
wszelką groźbę agresji oraz powstrzymać 
ewentualną agresję ze strony Niemiec lub 

wszelkiego innego państwa pozostającego w 
bezpośrednim lub pośrednim sojuszu z Niem· 
cami. Wykonując n.inqejszy tra;Mat - głosi da­
lej ten artykuł - sygnatariusze wezmą dalej 
pod uwagę swe obowiązki wobec Organizacji 
Narodów Zjednoczonych i będą rlziałali zgo· 
dnie z karlą tej organizacji. 

Artyikuł 3-ci przewiduje, że w wypadlku, 
jeś!n jeden s•pośród sygnatarins:zy zostanie 
wciągnięty do działań wojennych przeciw.kio 
Niemcom, które spróbo·walyby w przys'llości 
wznowić swą agresywną poHtykę, lub też 
przeciwko ws.ze.tkiemu innemu państwu, k.tóire 
zjednoczyłoby się bez.po·średnio ltih jakąko.]­
wiek inną drogą z Niemcami w ich agr·esyw­
nej polityc-e - druga wysoka strona umawia­
jąca się udzieli natychmiast popaJcia wojsko-

Pe>lsko-szwedzka umowa handlowa 
o wzafemne; wymian!e towarów podp~sana została w Warszawie 

WARSZAWA PAP. - Trwające od miesią­
ca w Warszawie rokowania handlowe polsko­
szwedzkie, mające na celu wymianę towarów 
na okres roczny i nnormowanie kwestii płat· 

niczych zakończyły się w dniu 22 kwietnia rb. 
podp i-s an iem protokółu który wejdzie w ży· 

cie z dniem 1 maja i bę<izie obowiązywał do 
30 kwietnia 1949 rOiku. 

Za część eks'Portowanego węgla Szwecja 
za'Płaoi Polsce wolnymi dewizami. Wartość 
e.k-s.portu szwed~kiego os i ągn i e 150 mi.!ion'>w 
kown szwedzkich i obejmować będzie celulo­
zę, rudę żelazną, maszyny, narzędzia, maku/a-

turę, łożyska kulkowe, konie, śled.2.ie itp. 
Rokowanja prowa.dził ze 11trony polskiej 

doradca traktatowy min. Przemysłu i Hai!ldlu, 
mi.n. pełnomocny d:r. A. Rose, zaś ze słrony 
szwedzkiej min. E. Modig. 

Wioski front ludowy 

zacieśnia swe szeregi do walki 
z klerykalnym totalizmem 

Zgodnie z ustalonymi kontyngentami Pol­
ska wyeksportuje do Szwecji pirz-ede wszyS<t· 
kim nas·tępując.e artyk·uly: 4.000.000 ton wę­
gla i ko·ks·u o.raz że.fazo, stal, cyn.le biel cyn­
kowa, sól, cnkier, jaja i artyknły tekstylne na 
ogólną kwó-tę ok. 280.000.000 koro!Il szwe-dz­
kkh. 

LONDYN PAP. - Leiio Basso, sebeta.rz 1 głoskom, jakoby froint demokratyczno • ludo­
partii socjalistyc2inej, w wywiadzie udzie.Io· wv mi ał być po wyborach rozwiązany. 
nym korespo.ndeutowi Reu teira, zaprzeczy ł po· „Wlaśnie dziś - powiedział BaSS-O - gdy 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- "nochom zagrai a kleryk~ny totali~ryzm, -

A b " 1• b•t H •1 front r/Pn10kratycz110 ludowy ma przed sobą 1'8 ow, 18 przegra I I WQ o ~. 1 o sgczegó lnie woźne zadanie do spełnienia I dla· a:I 'f tego b ę,dzfe kontynuował swą działalność". 
LONDYN PAP. - Jak dono6i z Jeror.wlimy 

agencja Renlera, w czwartek wieczorem za­
łamały się pod naporem żydowskim ostatnie 
arabskie pozycje obronne w Haifie. Siły Ha· 
ganah opanowały całkowicie miasto po 24-ro 
goclzinne; walce. . 

Podano oficjalnie do wi adomośc i, że Arabo­
wie bronią się rozpaczliwie w izolowanych 
punktach miasta. Wedfog doniesień żydow· . 
skich w walkach zginęło 20 Arabów t 4 ży­
dów. Po,nadto 4 oficerów brytyjskich odnio­
sło rany. fak równ i eż kilkunastu żołnierzy 
kobn ialnych dmnało ciężki<.·h obrażeń, do· 
stawazy s ; ę w wir walki. 

\!Vśr ór! lurln ok : ąrahsk·ei l iczącej 40 pro<" 
vr ty m 1 50· 1.ys : ę crnvm m i e ście p;inu je po­
płoch, Ko·biety i dzicd zgroimadzily się na 

wybrzeźu, czekając na statki, któreby je prze. 
tra~sportowały do portu Acore w północnej 
Palestynie. 

Basso zaznaczył, że front demokratyczno • 
ludowy mobilizuje wszystkie demokratyczne 
elementy kraju, aby pchnąć rozwój narodu 
w/oskiego na tory postępu. 

Przedmaiow.y łańcuch Vt s~ółzawo~nictwa 
W przededn iu świę ta 1-go Maja w PZPB Załoga PZPB Nr 2 w Łodzi uchwaliła wy 

Nr 1 na nroczvstvm posiedzeniu Rarlv Za• 
ldadowei Dyrekcli I przeiistawicieli Korni- konać plan tegoroczny do 15 grudnia rb . 
tetów PPR l PPS powzięto następującą 1 wzywa robotników I pracowników PZPB 
'l chwałę~ Nr 5 do współzawodnictwa. Załoga PZPB 
Załoq11 PZPB Nr 1 postanawia plan rocz- Nr 22 podjęła uchwałę 0 wvl{onaniu planu 

ny wykona<" do dnia 10 l1stnp:td11 i wzywa 
załogę. PZPB Nr 1 w BiP13wie do powzięcia do 10 qrudnia rb. I W'lywa PZPB Nr 7 dn 
"n"Jnnl"7TIPj Uchwały """Al?ilWnrlnJc-twa. 

~w.1;;1rf.tl~~~~~~c.ra~itt~tE~~:~=~::~1,~~:2w~mg~w.m~fo.f~»~iil~1Ef~~~.t§m~~n.&i~ff:~Jfu8}ZJX~r1miiJ:Ji~ 

wego 1 innego za pomocą wszelkich środków 
będących w jej mocy, 

W artykule 4-tyrh sygnatarilllsze po~reś· 
lają, że żade.n z nich nie będzie zawierał so· 
juszu i n~e będzie brał ud'Lia!u' w jaikiej1ko1l• 
wiek koalicji 1nb w jakliejkolwiek akcji wy· 
mie1rzo,nej przedwko drugiemu sygna1tairiuszo• 

A·rtykU'I 5-ty oświadcza, że sygna1tardu1StZe 
będą kon.sultowali się wzajemnie we wszyst­
kich doniosłych sprawach międ!Zynarodowych, 
dotyczących interesów obu państw. Na tym 
kończy się polityczna część traktatu. 

Artyk1l1l 6-ty stwie·rdza, że S)'gnata.rius1Ze bę 
dą wzmacniali I rozWlijaJi w-zajemne stosn,nk·i 
ekonomiczne, kulbu,ralne i i1nne. 

Traktat p<YZ.os·taje w mocy na okres la.t 20, 
i będzie automatycznie przedlnżony na każde 
dalsze la1t 5, jeżeli nie zostanie wypo·wiedzia­
ny na 12 mie<Sięcy przed upływem każdorazo· 
wego te,rminu wa.iności. 

Węgierska parlia praculących 
BUDAPESZT PAP. Wspólna komisja politycz 

ut. węgierskiej partii komnnistycznej i partii 
socjal-demokratyczneJ zamierza zaproponować 
na najbliższym zjeździe przedstawic:eli obu 
partii, aby połączona partia nazwana została 

..Węgierska Partia Pracujących". W zakłada::h 
przemysłowych Budapesztu przystąprnno JUZ 
do tuzjl organizacyjnej obu partii. Na 24 kwie 
tnia wyz.na·czono w tym celu szereg konferen-
cji iabryczny·ch. · 

lfia ry zamieszek w Kolumbii 
NOWY JORK PAP. Associated Press donosi, 

że według Jnformacji Czerwonego Krzyża 
w c-z.asle ostatnich wypa.tllWw w K<>lumbli zgi­
nęłu 1800 osób, z czego 1500 w Bogocie i 300 
w Innych miejscowośclach, Władze Bogoty 
informuj ą, źe rannych zostało 2500 osób; 

Komun·kat 
W poniedziałek, dnia 26. 4. br. o godz. 

16-tej w sali CRDK przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 243 odbędzie się odprawa Instrukcyjna 
w sprawie manifestacji Swięta 1-go Maja. 
Obecność wszystkich przewodniczących 

Komitetów Dzielnicowych Fabrycznych, 
Instytucji. Urzędów l warszt~tów pracy, 

I 
oraz KomE'ndant6w Milicji Robotniczej 
'-go Maja. oboWiązkowa. 

Prezydium Komitetu Obchodu I-ro Maja 
w Łodzi 



Str . . , 

Forster podburzał do mordów 
Biegli zeznają o potwornych kłamstwach hitlerowskiej propagandy 

Delegacja rumuńska 
przyhywa de Po1111ia 

BUKARESZT PAP. - W tydh dn.1edl ~ 

<l'Zle z Bu!carentu delegacja nmm6*.idl k.6! 
GDA:&SK (PAP). Po trzydniowej pre:erwie w tu, ele nawet i w 1amej Rzeszy. Charaktery- Po ekspertyde biegłego, prokurator Sie-

r1'zprawie Najwyższy Trybunał Narodowy s ty::znym przykładem · jest wygłouona w wierskl przedłotył oryqlnal broszurki, wyda- guspodar<:zy>ch. adaj14<: aię na T~ :Mięchy'· 
prowadził w dalszym ciągu postępowan ie do- owym czasie mowa komendanta obozu jeniec- nej z polecenia gauleitera, namtestntl'a Rze- narodowe do PO'Zllalllia. Na cr.ele delegacji\., 
wodowe, wysłuchuj,ąc na wstępie wyj aśnień kiego w Harzu, który powledZ'iał do zebranych szy, Forstera w Bydgoszczy z okazji pierwszej 
<>ska rżonego Forstera. jańców polskich, iż wobec faktu zamordowa- rocznicy t. zw~ „krwawej niedzieli". W 61kladaJ1tcej s i ę z przedstawfoleM. irMmych ga· 

Nawiązując do opinii biegłego prof. Bili- nia 58 ty~lęcy Niemców, nie będilie się ()IJ1 li- broszurce tej znajduje się m . in. zdanie I lęzl przemysłu, eto! dy.rek.tor Abramowic r: 
k iewlcza, który przedstawił Trybunałowi ter- czyi z konwencją gooews.ką o tra,ktowaniu że „len, który należy do narodowości polskie], . 
rorystyczne metody werbowania na niemiecką jeńców wojennych. musi na57Ją złem.fę opuścić". mmis1erstwa hanKllu, 

~~=i?~~I~~:~~~~~~~:·~ Przed otwarciem Międzynarodowych Targów w Poznaniu 
Pomorzu. Prześladowan ia nie były zjawiskiem I Od J I I • GI '' 
wszystkich terenach okupowanych. Jpec a neqo WV!Ji annaha „ O!JiU 

z kolei wygłosił opinię biegły prof. Józef Jesteśmy na terenie Międ~yrui.r-0doiwych wa sweg-o do<trrymaj11. \ J1Jle ty1ko w ~U .krajowej, ale i mlędzynaxo-
io"owskl, mówią: 0 metodach i celach kłam- Ta.rgów Po'ZID.ańskich. Za k i.l'ka godzin nast111Pi Ze wszysbkich stron otacu.j14 Jl.a6 różnoję- dowej. 
l!we j propagandy n iemieckiej, która powstała ich uroczyiste otwa.rcie, a.le sądząc z po:rorów zyczl!le narpisy ~ ro.botnicy rorz:mawiający W Ponad 2 tysiące wystawców ug.rarn.4cz'Jlych 
dookoła zdarzeń w czasie tzw. „k rwawej nie- jest do otl'\varcia jeszcrze ba.rd!Zo daleiko. W najba.rdzJej ró±ru:rodny~ języikach. Be.lg~:We, przeOO.ta,wi a ziwiedz.ającYI!i awoje to<Wary pne 
dzieli" w Bydgoszczy. najba!'dziej niespodz.iewanych miejscach wid7li Holeindny, C:zes1, Wł061, Rosjarue, Uikramcy, myt.lorwe i irol.ne. 

my W!ie le maszy111., roz.'bite &krzynlld, r;ilma1wik:i Bułgarzy, Jugosfowj;mie ipraouj(\ z wyitęż.e- C'- .,_, 1 j 1„_„_ _._,..a.0 
Biegły stwierdz ił , że zarówno w oficjalnych, palT'l i~ru ~-irorwe go . Ni·e ma 1. ~cre na t~e· · b ~111.. ' " " • • .,..c:zegoJllwe m:pon11.1 l\<lO "'N „u.o. ~ 

lak 1 nieofic · 1 h bl 'k · h d .„ 'P'""' ...,.,. ~ ruea:n, Y 'Za 'IY\S. zt>JJI!,.. 14 cenę. w z~oncz. yc swe pr.a radz:t--1-•e. p-~. --""- i d--'-~ -•- w -~.a.........-a" 
· · h ł .

11
1ah?Y

1 
c ipu 1 aciac propagan o- .ni e Targów rnwiedzającej ip<U-blicmośol. Tu i ce w odp0<W1edni.m te1m11nle. Wsród '!'obotn1- "'-11\.U ""'l""""" """"~<n~ ... 1j ... ..,... =~ 

wyc g osi il erowcy, iż w czasie d-ziałań t . . ik. . b k . . . F anouzó S . samochody, samofoty, traktoiry !. na rozmait-
wojennY';h w r. 1939 Polacy mieli zamordo- , am ~>nuią s i ę worz.y, saanoch<>dy i taraki, pel- ow rue ra rnwrnez •r w, ZIWaJca- sze maszyny ro1nicz.e &ą widomym dowodem, 
Jednym z celów tych publikacji miało być wy ne najrozm.aitsz.ych mateiriałórw i towairów„ Ze .ró~. Naw€.t dalelld Mebyk .a:o.rga111tz0wał sw~ że Związ.ek Radzdecki potrafi nie tyl!ko kooi­
wołanie przekonania, że nie może być mowy wszy-stkioh &tron dolatują nas odgłos'!' pał i isito,targłe.kowyo. ~~. obcych Jlag powiewa nad terenami sitiruowa.ć nlezaiwodn11 b.roń ale i vmpan~a. le, 
o utwor:zeniu niepodległego państwa polskie- mblów. Wipros1: wienyć się nie chce, ażeby uu drl 
go, ponieważ Polacy są barbarzyńcami . za kilka godrin · pa.n.ować tu miał porządek i Jeśl!i po.równać mlęd'Zynarodorwy :r.aaięg TM precyzY'JllHl narzę · a pra.cy. 

ład. Ale organ!izartorrzy !Zaipe·.vniają, że jutro, gów Pc:zm.ańsk!ch w roku ubiegqym z rOlkiem Więmooć pawilo:nÓ!W jest je&'L'C!le niewy· 
.cytuj ąc autentyczne dokumenty władz nie- (a właściwi e dziś o godziirui.e 12-ej w połud- bieżącpµ, 1.o zobaczymy jak wJe liki kroik uczy- !kończona, e.l.e jut na pierwszy rzut oka moma 

~mec}ich1 bieiły wskazał, że Niemcy zorien- nie), wszystko będz·ie w nale-żytym iporządku . 11Uiśmy w ciągu 12 miesięcy w kierunku gta- stwierdz:lć, że kraj rtl!S'Z pnebył w oill9'11 jed-
~·a 1 5 ę, :i.; dla przeforsowania tej opinii Z.eszłoll'ocz.ne doświiadczenie wsik:MJUje, te &!o- biJliucj<! i umocnienia nas'Zej gosnodairki - n""'o ro.ku 0J-bn•-11t dirogę. 
okaże się niedostatecm.a liczba podawanych ,,.. ---::i · 1~ 

. la nN!llnm1111 ·m11•Ail·~·u· 1m:ll'l l' l"ll'l :lf!l rtlflllllDllll:m111uml!ll!R~l·a·U11l1111IWQlll1lłllillCllll~B11Dm111111m1u11l11!1zll•t•l!l!llll•Ellll!l11łllllllllllll l!!l 'll lllli lKll!l1111111!mJllnUfllli'lll~!l l':li' l ll P'· ·· 11m)11n1111'11Enmlll,~,UltiDltllll1!flll!ll!Jl!llN~QiCJ'
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poprzednio 5.000 of r rzekomego terroru. Pod-
wyższyli wlęc liczbę tę na 58 tysięcy z.abi-
tych. Od tego czasu cały hitlerowski aparat 
proipagandowy zgodnie operował tą · liczbą. 
Wszystkie pu1:>11kade, w których cytowano 
liczby mniejsze, były koniiskowane. "on#erencja or„anlzacjl nalodzlezow••ch UJOJ. lódzkle„O 
Dalszą tezą propagandy hitlerowskiej było 7 ..._. 7 

sugerowanie, że owe morderstwa popełnione \ V pi ątek , dnia 23 kwie·tnia w loikailu Za..- Ko.n.feren.cję "Zagaił przewodnlcz4cy Woje- stklch czterech crganlrza.cjl młod?.ieżowyda1 
zostały prze'Z cywilną ludność polską, na sku- rządu Miejskd~o ZWM, Pl.ac Zwycięstwa 13, I wódz..Jdej Komisjt Wsp6ł.pracy, kol. Jablofl.3k1. koJ. Kędz.Iorka z Zan. Główn. ZWM, ikot Ga-
tek szyfrowanego rozkazu rządu pols'Jdego. odbyła &lę Konfarencja Jednokf Organfzac/1 K;ol. Ja,błońsk.i zaiprosił n<M1ęp-nńe do prez.y- bryclia z Głównego Komlitettu Orq. ZMD, kol. 
Propagandziś ':i niemieccy utrzymywali, że Mlodzte-żowych. dium przed6taiwiciell władz naaielinycll wszy- Wąsika z Zara:, Główn. Wici, kol. Saloniego 'Z 

rozkaz ten nadało polskie radio w dniu 1 ~Ff\'.Zf&'.~fi~MWtZ~~łi:S:ł!in~N~:E~~~::.MiliWWWJSJmJt~~i~~ifł~JiMi$łdfiltmtk""'M~mt~LJffi.h~~r~:!~W KC OM TUR ora.z Wojewó&lki Kom.flet Współ 
wrześni,a 1939 r ., oznaczaj ąc je ~zyfrem nr 59. }' ~ pracy w cało~. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że Niemcy ;'t:: Budu1·emy Wspo-lnv Dom 01 Po powołaniu prezydium wygłoe!ł referat 
przyznawali się samiź iż nie potrafili tego roz ) • Ni pr:zedst.aiwl.del Wici, ik.011.Starl%ec. 
kazu rnzszyfrować. „W rzeczywistości - po- 1 iVi ~S Móiwca rwskazuje ll<1. don:losłe udania, sto· 
wledzał biegły - owym słynnym roz,kazem ~t! Pracownicy Zan~ądu Woj. TUR wpłacają Wspóln..,.,o Domu zł. 1.000 i 'W"T\l'W'a tow, \:• j b -• ed ł d 
nr 59 był okólnik nadz-O'J'U pr~kuratoorskiego w h: ~„ ··-z „ ,„. !\'Ce 0 ewue ;prz m o z.ież1t polsk14 w dzie-
Warszawle w sprawie illllłl~tii więtniów .z ffi) n

1 
a budowę Wspólnego Domu zł. 17.550 tow. Bartooika Feliksa, Kowalczy<ka Zeno- ~·j d!Zirue odbudowy kiraju 1 iprac nad kwlrtrurad· 

k: wzywają pracowników RTPD i PCK. na, Wójcikowskiego K., Parlaka Stefana. ,,,., nym podźwignięciem mu z d t ł wylk 
okazji wybuchu WO'jny". '':! Adw. Jerzy Grudziński na wezwMtie Tow. Zofia Łubińska na wezwanie red. tl b J j J I 1 j gd. a a.n a 

8 
ona-

Ro,,.kaz ten był zredagowany 1 przesłany i tow. Józefa Ostrowskiego wpłaca 'Zł. 5000 Henryka Rudnickiego wpłaca na budowę '.\··]·.·.·_! my szy ce ep e' Y będz.Jemy zjedno-
droHą radio'\vą do p oszczególny:h proku ratur na budowę \ V spólnego Domu. Wspólnego Domu :zł. 3.000. czenl. ,... i 

3 

Przez oskarżyciela ,„ ninie _1· szym proces1· e, pro T L · I PZ W dysk'll6j1 na,d referatem zabierali ..ime ow. ena rtowicz Roman. pracown k Na wezwanie Drieln. Górna PPS dzleln. _J ak ":f• 

kuratnra M:eczysława Siewierskiego. Nr 2 wpłaca 3.000 zł. na budowę Wspólne- Górna PPR wpłaca na budowę Wspólnego l <tywiści wgzystik.kh aterecll organizacji kol. 
Propaganda niemiecka miała -at~nowlć uza- „,, go Domu. Domu zł. 2.000 i wv:ywa dzieln. Chojny ft~ kol. Każmie.rczak (OM TUR), Grodek (ZW'M), 

~~~e~~ud1~ :;::;:;~ia19~~~~z;o~~~:f~ł kt!~ ;:], St~~~=~;Y ::x:~:to;.oióZP:,1. !~w. :U~~~ P~a P~~anie tow Golańskiego PPS tow. \:;~ ~~~~~= ~~~~cz:~yd~~~2ię j:;~~: 
i~n . : 1 „Znls

1
zczen

1
ie tPo~l jest. na !~r;vszym1 ~-·_;_._:.:,;.: Wkspól!1-egoMDo~~.} wzywa tow. tow. Dy- Kasprzak seler. Górna PPR wpłaca zł. 1000 ~-:<l-~_·i nicz.nDlego tzjed

1
nocizen

1 
ia.. '"·-

piane 1 ce em es z;mszczaue ~ 1 " 1 ch sł ;"· re torow ark1ew1cza Stanisława, Cichoc- na budowę Wspólnego Domu i wzywa tow . • „ ug0< rwa ym n1em1""-"l\Cyml o:k.las!kaml 
nieyrzyjadela, a nie dota.rcla do określooej !;''; kiego Stefana, Romanowskiego Piotra I tow. z PPS Kadlera czł. KD Górna Bednar- ~ przyjęty :wstał Willfo~ lkol. GrodBca Uirzl\<l.7.e-
Ilnłł... Dlateq-0 wysłałem na wsch6d moje od- i? Srebrnika Mieczysława. czyka przew. Dzieln. Ch<>jny Pl:o.. ~~:i nia zbiónlcl wśród zebranych na budowę Wspól 
drlały „trupich czaszek" z ro7Jkazem zabiJillllla ''-'< · Dyre'ktor Centrali Z. Materiałowego P. Na wezwanie tow. Golańskiego (PPS) Ml nego Domru. 

~~!t~śc!zfec~i!~::ieJ wrS:!;t~ij~::1a~~;kn~ ~,j ;r.\!o~~d~~:ł~~kJ1:e~~e~0=~~c~~~ ~~~ci ~~el~a~e;d;~:ek~~~r~~g~PR o::!c~ ~~ w~:ki~~~i~0o!r.:e'!u d~~:i:~c~ ~1:~ży':"<>~~ 
w ten s,>osób zdobędziemy teren, którego tak , ' tow. tow. Mazurcz.aka Stanisława i Pu ter- we:ywa tow. tow. Gajdę. przew. Dzie:Jn. I ktoreg-0 wesrzli m. In. kot lko[. Lewam:d.o'W'Sikd, 
bardzo potrzebujemy. l(t mana Maksymiliana. Chojny Płd. PPS, Noczkowskiego - czł. ~'" GO'l'~oń, Starzec, Gałaj, Ingloł, Gozdań, Kie-

Cele tej kłamliwej propagandy z<>Stały osią g; Związek Zwodowy Robotników i Pracow- KD Chojny Płn. PPS oraz tow. Patusiaka, lli~l lań 1 Owcza.rek. 
gnięte i to nie tylko w Polsce, gdzie wiele ty .@ ników Przemysłu Włókienniczego Oddział czł. KD Górna PPS. t " P-0 wyb K ·t tu J 
sięcy Polaków padło ofiarą uekomego odwe- P< Nr. 2 Dziewiarsko-Pończosznic;o:y wpłaca Na wezwanie tow. Chruścika Józefa, tow. ~ · 

0
11ZC; orni e edn*i · odczytana 

'-,;~ __ .. :,_.:.,· •. _''~--·';.:.-.. naT~~do~~ Wió~negJ° Domu zł. 100.000.. Polk
0
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1 
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SPROSTOWANIE 
W dniu wczorajszym w „Głosie Ro­

botniczym'' w ogłoszeniu Gazowni Miej­
skiej zamieszczone> omyłkowo cenę to­
ny koksu zł 1.500,-. 

Cena tony wynosi zł 1.750,-, co ni-
niejszym się prostuje. 2744-b 

To str;?.elał Launitz„„ Ale kula utkwiła w su­
ficie. Jeszcze kilka mocnych uderzeń I pod 
ciosem tych razów komendan t upadł na zie­
mię, krzyczą co miał sił. „Zdrada! Ratuj­
cie się, generale! Zdrada!''. Ale w tej samej 
sekundzie Launitz, obalony na ziemię został 
wyciągnięty z pokoju. J eden z trzymających 
Scherwitza ludzi zamknął drzwi i przerażony 
generał usłyszał jakieś zdławione krzyki na 
korytarzu. To prawdopodopnie dobijano dziel 
nego Launitz'.l .„ Chciał zrobić krok naprzód, 
ale stalowe ręce trzymały go mocno. Nagle 
usłyszał groźny okrzyk. 

- Cicho ty, kanalio! Hall! E ins, zwei, 
drei!..„ Tfu! poplątałem się w tych twoich 
,,zwei, drei".„ Halt mówię, bo jak z miejsca 
ruszysz to zaraz dostaniesz, - I lufa rewol­
weru mignęła przed oczym a Sch envitza. 

Trzymając w ręku wymierzony w ki erun­
ku generała rewolwer, p rzed Scherw it zem stal 
w groźnej postawie uzbrojonv od stóp do glo­
wY Metelica. 

„ ~ • ow rs a rena na wezwanie go omu 'Z . . . ~~_-•t·.'-~.~~-- K . · en a ne-
tow. Dunialcowej wpłaca sumę zt 3.000 na W dniu 10. 4. 1948 r. na odprawie Ko- :„; gu omi.tetu Jedności. Mlod.i.ież woj. łódzkle-

M: budowę Wspólnego Domu i wzywa tow Fi- mendantów fabrycznych Kierowni'ków Ko- F~ g-0 entuzjasty:znie buidowa.ć będzie jedną 
l{:! jalkowską, tow. Borkowską, tow. K<>laso- misariatów I ich Z-ców. Komendantów Ob- Mi W6pólną o~garuzację. mfodzieży /!)OJskiej". 
'd wą, tow. Nowakowskiego 1 tow. Gusta. wodów 1 kh Z-ców - zebrano sum~ 3.555 W N~tępn~e .zebram poW7.ięli uchwałę o po-

·[·~·')„_i. i Gepert .I,gn~cy wpłaca na wezwanie tow. zł. (tny tysiące pięćset pizćdziesiąt pięć „r.i ••. '._ .. ·_;~.;:.'.: •. •.·, Kwoła.rn1 t 1 u1ó 1POWJ.E1towych, mie}&kkh 1 gminnych 
. nż. Sowmsk1ego zł. 1,000 i wzywa tow. cd.) na budowę Wspólnego Domu połączo- . :. om e- w Jednośd na łerenfe całego woje-
'.? Szczygierskiego Jana i tow. Magdziarfla Jó- nych Partii Robotnl-:zych i wezwano do uo- W wództwa. 
\A zefa. dolmej zbiórki Wojewódzką Komendę 0.~ Odśpiew:a.niem hymnu Swiatoiwej Federa-

~ ~~:~~~~~™l~~roo?;~ 

40 Za chwilę partyzanci wynieśli · na rękach I Nic nie rozumiejąc oszołomiony Me!elica 
z gabinetu związanego generała. Metelica popatrzył na swego naczelnika, 
skinął głową na jednego z partyzantów, który . 
wszedł do gabinetu 1, podając mu szynel oraz -? Có± ja takiego zrobiłem, towarzyszu ma 
czapkę generalską rozkazał. jorze· 

- Ubierz się, chłopcze! Mianu!ę clę za 
odwagę generałem niemieckim! · 

Nie trzeba bylo rozkazywać dwa razy. Chło 
pak, będący prawie jednego wzrostu z Scher­
witzem błyskawicznie naciągnął na siebie 
płaszcz oraz czapkę. Metelica obrzucił go kry­
tyc:mym spojrzeniem. 

- Kto ty jesteś? - wyszeptał po rosyjsku 
generał. Ty jesteś partyzant? - No trochę za młody jak na generała, 

_ Zgadłeś, kochanie! ale w tłoku ujdzie! - ruchem ręki naciąg-
- was lst das „kochanie"? _ zapytał nął czapkę partyzantowi aż po nos 1 rzekł z 

Scherwitz. zadowoleniem. - Teraz dobrze! Siądziesz, 

Ale Metelica nie zrozumiał pytania swego braciszku, do maszyny i b~dziesz udawał praw 
jeńca . ostrożnie odebrał mu broń 1 bardzo dziwego dowódcę niemieckiego korpusu. A te­
grzeczn ie go zrewi dował, wyjmując z kiesze- raz, panie generale, bitte, dritte, nie umiem 
ni generalskiego munduru wszystkie znale- ja tam po waszemu dużo, jazda do maszyny! 
zione dokumenty. Następnie, nadal zacho- Na progu gabinetu ukazał się wesoły i pod-
wując uprzejmy ton, rozkazał. niecony Jakowlew. 

- Niech ekscelencja będz ie ła3kaw zdjąć - Komedia skończona! - zawołał z oży-
plaszcz i czapkę! - i patrząc na generała, wieniem - dotychczas n ie mogę przyj ść do 
zawołał ze śmiechem : - Ot, durny człowiek siebie ze zdziwienia! Gdybym mógł przypusz 
chociaż i generał. Zdejm płaszcz i czapkę! czać, że Scherwitz mnie pozna.„ I to nawet 
Ruszaj s i ę ! znajdzie podobieństwo z jakimś starym Niem-

Gdy Scherwitz posłusznie uczynll to, czego cem, Karlem von Launltzem.„ Nagle spojrzał 
wymagał od niego ten zarośnięty partyzant, na pos tać party zanta ubranego w szynel i czap• 
Metellca rozkazał trzymającym Scher w it.za kę Scherwitza l z oburzeniem wykrzyknął. 
chlopcelm. - A, no, chłopaki, zwiążcie ostroż- - A to co, do diabła rogatego? Metelica! Od­
nie jego ekscele ncji rączki i odprowadźcie jak J dam was natychm iast pod ~ąd , każę rozstrze-
najdelikatniej do auta. lać! Idioto jeden! Cały „!an mi ooosułe~I 

- A komu rozkazałem, aby Scherwitz, · -
Jakowlew wskazał palcem na przebranego par 
tyzanta, - nie śmiał mnie widzieć razem z 
z wami i na wolności? Komu, powiadam, roz 
kazałem? A to kto! 

- Nie denerwuj się, bitte dritte, - ledwie 
wstrzymując się od śmiechu rzekł, zabawnie 
łamiąc język na niemiecką modłę ucieszony 
partyzant, - ruc ja nie widział, nicht kuken.„ 

Jakowlew głośno się roześmiał I, klepiąc 
po ramieniu Metel1cę, zawołał. 

- Ach ty ofermo! Chciałeś mnie oszukać, 
policzymy się jeszcze przy okazji!.„ 

Do gabinetu wszedł jakiś młody chłopiec 
przebl'any w długi płaszcz SS-owca. Zasalu­
tował i prostując ~ę służbowo zameldował. 

- Towarzyszu majorze! Scherwltz został 
załadowany do maszyny, towarzyszący mu ofl 
cerowie zostali obezwładnieni. Szofer usiło­
wał stawić opór. Musieliśmy go zlikwidować. 
Auto czeka na dole! 

- No, zbieraj s i ę Metelical Jazda! Je­
dziemy ! - rozkazał Jakowlew. - Teraz do­
piero zaczyna się najniebezpieczn!ejsza . gra. 

ro. c. n.) 
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Targi 
rewia ZSRR i kraje demokracji bastionem pokoju Poznańskie 

nos?rego dorob~c1 

Czas unicestw1a plany awanturników i podżegaczy 

W dniu dzisiejszym nastąpiło otwarcie 
XXI-ych (kolejno) a drugich powojennych 
Międzynarodowych Targów Poznańskich. 

Targi Poznańskie cieszą się od lat ogrom­
ną popularnością w naszym społeczeństwie, a 
ich przebieg do pewnego stopnia jest funk­
cją naszego życia gospodarczego. I dlatego 
nic dziwnego, że Targi tegoroczne odbywają 
się w znacznie szerszych ramach, aniżeli w 
roku ubiegłym. 

W numerze 8 „Nowych Dróg", który ukazał się niedawno, :inafdujemy m. In. artykuł 
tow. Jakuba BERMANA. analizujący OBECNĄ SYTUACJĘ MIĘDZYNARODOWĄ. 

-i .Na wstępie tow. Berman s>twi erdz~, że p.a.- ność. Plan Marsha:lla jest w swej 1st6cle pia-
ł 111u1ąca w krajach kapitalistycZ!llych histeria nem an tyeurope j'S:kim, jest to zameryilrnnizo-
1 nie jest WY'razem siły i zdrowia _ lecz prze- wana odmiana hitlerowS1kiego „Neue Ordnung" 

ciwnie, wyrazem, wzma.gających s i ę objawów i jak tamta skończy si ę fia.skiem. Jeże.ii cho· 
<'ho.rcbov,rych wewnę trznej niemocy świata ka- dzi o Uni ę Zachodn : ą, to jes•t ona jedynie przy 
pitalistycznego. Temu świ.atu - przeciwstawia budówkq planu Manlialla, jest blokiem poli­
ją się swym spokojem 1 wewnętrzną silq ZSRR tycznrm, stwoT:wnym do hodowania i podsy­
i kra re demokracji ludowej. cania nrern ieck iej agres j.i. Pańslwa należące 

1 AnaJi,zując nas~ęp.nie pian Marshalla, tow. do lJni:, n ie uzupe ł·nii ają s i ę gospodarczo, a 
1 Berman stwierdza, że nie uda s i ę przesłoni ć je wi ęc Unia może j-e<l vnie po.głębić ich sprzecz· 

go prawdziwej istoty i celów, pom1mo wsze!- nąścl. Celem is tot'llym bloku zachodniego jest 
kich wysi·fl<ów prOi!Jagąndy. Fakty dowodzą walka z ruchami ludowymi w krajach zachod· 
.niez.bicie, że plan Ma·rshalla zmierza konsek- niej Europy. Slosown.e do receptv Goebbelsa 
wentni.e do po•dboju rynków zachodn:o-oo.ro- amerykańscy „lekarze" starają s i ę dokonać 
pejskich, do zaku cia narodów w łańcuchy nie- „radyka!nej kuracj i" na eurnpejskim „p.acje>n­
woli gospodarczej. Real izacja tego planu pro- cie" r:rekomo dla jego ratowania. Jak stwier­
wadzlć musi do zahamowania si.ł wytwórczych dza jednak tow. Berman „kuracja nie wyjdzie 
Europy, do ogra-nic:zen,ia produkcji wielu ga- na z:lrowie ani pacjPnlowi, ani lekarzowi". 
lęzi przemyshi. Zastrzyki marshalJowsikie po- Tow. Berman rpodkreśla dalej, że wpraw­
mimo pozo-rów oży<;vienia, jedynie pogłębią de dZ'ie istnieje „zimn.a wojna" pomi ędzy obo­
zo1:-ganizację, chaos l bezwład gospoda rczy kra zem imperial.istycznym a antyimperialis:tycz­
jów, ko-rzystających z pomocy. Na tym pole- nym, ale niemniej w łonie samego obozu im­
ga zasadnicza różnica pomiędzy planem Mar- pe·rialistycznego toczy si ę „cicha wojna" po­
shalla a UJ!Ilową o do·staw~ch inwestycyjnych 

1 

międ1y Stanami Zjednocz.onymi a WieLką Bry­
zawartvch .przez PCJolskę z ZSRR, która wzmoc- tanią. Stawką w tej wojn[e jest imperium bry-
ni mts.Ż potencjał gospodarczy i naszą ni-ezal<o?Ż tyjsk1e; wszęd:z.le wci;,ka się kapitał amerykań-

~;__------~~------~~--~~~----~~~~~~~·~~----~~~--- ~~ 

Przedm ... jowe zobowiązania 
Wełn~ nie pozostan·e w tyle. PZPW Nr. 4 przystą1uję do współzawodnictwa 

Pomimo ciągłej rozbudowy zakładów I j 
związanych z tym trudności PZPW Nr ł 
wykonywują stale plan miesięczny z po­
wa~ną nadwyżką. 

Pia.n za pierwsze ł miesiące jest jui wy­
konany. Plan roczny załoga PZPW Nr 4 
zobowiązała. się wykonać do DNIA 15-go 
LISTOPADA. 

Zadanie trudne, ale nie wątpimy, że zo­
stanie wykonane. 

rej pracownicy zobowiązują się wykonać 
państwowy plan produkcyjny na rok 1948 
do DNIA 1-go GRUDNIA. 

Diewiarn·a ,.E t'r;gJna" nie JOZwoli 
s:e zdystansować 

Wybudowano więc szereg nowych pawilo­
nów, ilość wystawców powiększyła się w spo. 
sób wydatny, a wzrost ten dl)tyczy wszyst­
kich naszych trzech sektorów gospodarczych. 
Niewątpliwie wzmogą się również obroty han 
dlowe. Życie ekonomiczne Polski nabiera co­
raz większeg'l roz;nachu, a przemysł i rolnic­
two, handel i komunikacja, sektor państwo­
wy i prywatny rozwijają się szybciej. 

Wzrosła również ilość państw obcych, ucze- Jed12bn'Cy no~ejrru 1ą 'A'S"61z:.v·o ·'n·c~WO 

Załoga PZPDz. Nr 3 (dawn. Ejtingon) 
chce dorównać „Ejtingonowcom" z baweł­
ny. Plan za 1-sze cztery miesiące wyko­
n:i.li do dnia 15 kwietn;a. Plan półroczny 
wykonają do dnia 10 czerwca. Plan rocz­
ny zobowiązali się wykonać na DZIEŃ 1-go 
LISTOPADA. JEDWABNICY. podejmują współzawodnic­

two. 
r. PZZl>.JG SLADEM NASZYCH ARTYKUŁOW 

6!ki, podważają<: g.tosun:ki g06!podarc1:e dom.i· 
niów z Anglią, a ura.zem WJ"P'iera on c~~ 
wicie Anglię z .półkllll.i zachodniej i Dalekiego 
Ws.chodu. 

Rząd lalximzystt<>W'Skl prowadząc po~~'ł 
monach;jską i kaJ>Ltu.lamcką ~bee S~. '.?Jedno· 
crony<:h, !ikw;duje imperium bryty]>Sk.ie .. Be· 
v in pne j>dz.ie do hislo·rii jaik.o i.eden z n~Jbair· 
dziej gor1iwy<:h grabarzy impenum. Talki mo­
że być ko·rlli: relny efekt jeg-0 poilityki. 

Równobgle z wasa!i.zacjit Anglii postępu}e 
pro<:es „amerykanizacji" II międzynarodówki, 
tego dawnego iru;trumentu po~i.tyki lny·tyjsiJc,iej. 
II m ;ędzyna:rodówka ikończy swój niesławny 
żywJt , jako organizucja kondolierów i dywer· 
santów wojennych w służbie amerykańskiego 
imperializmu. 

Podcza>S gdy o'bót ~mperiaUstyczny mlolt.a 
się w swych sprzec:t1nościach, stale ipostępuje 
konsolidacja sil obozu antyjmperia~i.sty~z'.leg<?· 
Wzrost potęgi ZSRR, a w s;z:czego:lnosc1 zh· 
kwi•d(lwanie ameryikańskiego monopo.\'11 w ~­
kreos·ie najnowszych typów uzbrojenia, zwyci~­
stwa oboa:u l'lldowego w Chinach, z.niweczerue 
spisku reakcyjnego w Czechosło•wacji, postę­
py ~·ooleczne i gospoda.rcze w k,rajach demo· 
ik·racji ludowe•j, bohateirekie walki 6ił 1ud10wy<:h 
we "v\Tłoszech i Francji - świadczą 111ajlepiej 
o o.Jbrzymiej dynamice sił obo:ru demokratycz· 
nego. Logika wypadików prowia<lzi do tego, że 
ZSRR i kraje demokracji ludowej stają >Się ba· 
stionem niezależności Europy oraz poparciem 
i nadLieją narodów Eu.wpy rz:achodniej, wal· 
c.zącej z eke.pansją amerykańską. 

Po.s·tępująca kornso>lidacja świata antyi~ 
dalistyCZ1I1ego jest gwfrra111cją :z.niweczenia pla­
nów awanturni•ków >i podżegaczy wojennych. 
Stać nas na to - konkluduje tow. Berman -
abyśmy, wzmagając wielokrotnie na.sze kon· 
struktywne wysiłki, mogli czekać, aż dojdą w 
Stanach Zjednoczonych do głosu te siły, które 
zgodzą się na pokojowe współżycie różnych 
systPmów, które nie będą przeszkadzały pok?· 
jowemu rozwojowi Europy I przywr6ceruu 
współpracy międzynarodowej. 

Analiza tow. Bermana wyikazuje jas.no i d.o 
bitnie, że stra.szaki woj.e'Ilne ni-e posiadają po· 
krycia w rea.klej sytuacji I we wzajemnym 
stosunku sił. Inicjatywa i przewaga sił jest po 
stronie obozu pokoju i postępu. 8tniczących w Międzynarodowych Targach 

Poznańskich. W roku ubiegłym WYStawiało 
swoje eksponaty 8 państw. Obecnie 16 państw 
obcych bierze udział w Targach. Stoiska za­
graniczne zajmują o wiele większą powierzch-

i an:żeli na pierw$zych powojennych Tar-

W pierwszym kwarfale 194R 
Łódź-Południe wykonały plan produkcyj­
ny w 112 proc. Ubezpieczalnia Społeczna wyjaśnia 

gach, a rozszenyly się też znacznie możliwe- Na zebraniu aktyWu partyjnego nł<'go 
ści handlu z zagranicą, zarówno hurtowego, Kombinatu powzięto uchwałę, na mocy któ-
jak detalicznego. --

Wszystko to świadczy, że wbrew plotkom skiej. Po raz pierwszy w historii Międzyna­
o „żelaznej kurtynie'" nasz handel zagranicz- rodowych Targów Poznańskich zorganizowa­
ny i stosunki gospodarcze z państwami euro- ne zostały wycieczki masowe przodowników 
pejskimi i pozaeuropejskimi rozwija się z ro- pracy: włókniarzy, górników, metalowców i 
ku na rok. hutników. W Poznaniu będą oni świadkami 

Zapowiedziane już, liczne rzesze cudzoziem I nll:ocznymi powodzenia i triumfu wytworów 
ców, zwiedzających Targi, będą mogły zapo- pracy swych rąk. Tam będą oni też mogli roz 
znać się z prawdą o naszym kraju, a nie- J szerzyć swe horyzonty myślowe i powiększyć 
jedno kłamstwo i oszczerstwo, tułające się jesz zasób swych wiadomości. 
•ze za granicą, zginie w zetknięciu z naszą I Targi Poznańskie będą jeszcze jedną spo-
rzeczywistością. sobnością dla ujawnienia troskliwej opieki 

Jeszcze jedna okoliczność stanowi rys cha- państwa nad budowniczymi lepszego juka -
rakter,Ystyczny tegorocznej imprezy poznań- przodownikami pracy. 

Spadochrony odpinano od zrzutów 
kładziono na stertę. Czekały one na swą 
kolejkę. Pierwsze odjechały worki z bro­
nią i amunicją na wyznaczone m. p., gdzie 
jak już wspomniałem pozostały dwa plu-

. tony ludzi. Na każdy wóz można bylo po· 
łożyć maksimum trzy worki, gdyż są one 
duże i kai:dy z nich nl€ przesadzając wa­
ży< od 200 do 300 kg. zależnie od tego co 
siG w r. im znajdowaro - broń, czy amuni· 
cja. Dlugość worka wynosiła okolo 2.20 
m., pnyczym jeden koniec; który przy 
lądowaniu zderzał się z zizmią, był chro­
niony przez spec;alny zderzak wypchany 
watą. Obszycie n?tomiast sporządzone by· 
ło z watovvanei kołdry. Kołdry te bardzo 
nam się prz~ dały - już w sierpniu, na 
każdych dwóch, trzer.h partyzantów przy­
padła jedna taka kołdra. 

Wozy kursowały bardzo dokładnie i 
chłopcy siuar::ili jak mogli czas kursu. -
Około goc11. 3-ei nad ranem zabraliśmy 
i a ko ostatni ladur1ek m& teriał spadochro-
nowy. • 

Świtało już , gdy przybyliśmy na miej · 
sce z którego k ;lka g0dzin temu wyruszo­
no po pierwszy zrzut broni. Na każdym 
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""o:!rn widniał tuszem nakreślony napis, 
wymier1ia;ący zawartość worka. 

Obok leżało 35 wielkich spadochronów 
- - był to Jcbry materiał, który przedsta­
wiał sobą dość poważną wartość. Każdy 
z batalionów 0trzymał po dwa spadochro­
ny. które mi&ły slużyć za namioty, a część 
zatrzym:rno dla sprzedaży. Pieniędzy jesz­
cze wówczas nie mieliśmy . Dopiero w na­
stępnych zrzutach otrzymaliśmy większą 
sumę na zakup prowiantv u miejscowej lu­
dncści wie·jskiej. Chłop chętnie brał mate­
riał spadochronowy mimo, że nie mógł 
chwilowo szyć koszuli, - Niemcy by prze­
cież poznali , że us;r-yta ;est.„ ze spadochro-
11u. Mimo to towar ten uważał chłop za 
dobrą „lokatę kapitułu" i wym;enial go 
chętnie za kartofle, chleb, a często .nawet 
i mleko, które były trudniejsze do ukry­
~ia nrzed :r-:iemcami. 

Wsie woj. kiele("1<iego, mimo, że jest iuż 
r-ztery lata po wojnie, posiadają jeszcze 
tu i owdzie tower spadochronowy z tych 
czasów. Bvły to nasze „dewizy". które do 
1rnńca wojny nie straciłv nic na wartości 
mimo, że posiad<rnie ich groziło większą 
karą, niż za dolary, czy inną walutę. Po 

\\' .nume·rze z dnia 8 kwietnia rb. w dziale I stąd skargi, niepozbawione często 6łu6Ul0ścl. 
. .Interpelacje na.szych czyte1ników" Głos Ro- Odnoś.nie konkretnego wypadku., Ube.zpie· 
botniczy zami eścił list ubeZ'pieczonego Wła- czalnia wyjasnia, że wobec braku tzw . . nume.r· • 
dyslawa Pielużka, poruszającego szereg bolą- ków ubezpieczony Pielużek nit! był skierowa­
czek związanych z praktyiką przyjmowania ny do swojego lekarza rejonowego, ale do le· 
chorych w Polik!i.nice przy u.i. Leczniczej. karza ambulato·ryjnego, dra Domasika, który 

Ubezpiecz.alnia Społeczna w Łod'Zi pragnie jako lekarz wojskowy był tego dnia diużej 
w zw i ązku z t ym wyjaśnić, że przyroaje tym zajęty w szpitalu woj.skowym i dlatego spót· 
razem całkowicie rację zarówno ubezpiecza- nil się rzeczywiście na swój dyi'llr do ambu• 
nemu, ja.k i Redakcji. N;estety, ubezpieczen>i latorium. 
tracą dużo czasu w poczekalniach, za.nim są Numery polk.oi na drzwiach gabinetów g.ą 
przy ;mowani przez lekarzy . Jednak Ubezpie- często ścierane przy myciu przerz sprzątaczki, 
C"Zalma Społeczna rrie może w żaden sposób nie rzadko z,rywają je sami ubezpi€czeni. 
7IDien i ć tego stanu rzeczy, pon i eważ nie moż- Spra.wa numerów i krzeseł będzie załatwio­
na u;;.unąć od razu zasadniczej bolączki powo- na drogą służbową w sposób najbardziej odpo· 
jennej, a mianow:cie katastrofalnego braku le- wiadający i'lltere6om uberz,pieczonych. 
karzy. I stąd b ;orą się liczne nieporozumienia, Ubezpieczalnia Społeczna 

sprzedaży jednego spadochronu komenda 
gospodarcza przywoziła sporo jedzerria, 
mleko wydawano przede wszystkim cho­
rym. 

Bacny otrzymały instrukcje, jak należy 
robić namiot ze spadochronu. Wielu dzi­
wiło się sądząc, że jedwabne chałupki ni­
gdy nie będą potrzebne. Namioty stawia· 
liśmy zawsze na naszym m. p. 

W śrc;,.:iek spadochronu umocowywano 
czterometrowy wysoki drąg, a wokół sześć 
trzymetrowych mniejszych slupów. Na· 
mioty te kształtem przypominały budę 
cyrkową w miniaturze. Ustawiano je pod 
najgęstszym baldcichimem jodeł i przy· 
prószono mocno ?iel• nią. Maskowanie to 
bylo konieczne ze względu na samoloty za­
równo sowieckie, jak i niemieckie. Samo­
loty hitlerowskie, wiedząc o przebywaniu 
w lasach grup partyzanckich, mogłyby nas 
r a skutek naszej ewentualnej nieostroż­
ności łatwo zbombardować. Samoloty na­
tomiast sowieckie przelatując czqsto nad 
n aszymi terenami mogły bv nas wziąć za 
Niemców i zaatak0wać. Dlatego też mu· 
sieliśmy posunąć ostrożność naszą do ma­
ksimum. 

Natychmiast też odszukaliśmy worek 
z radiostacją. Po wydobyciu jej nasi spe­
ce od radiostacji zaczęli ią dokladnie ob­
stukiwać. przyglądając się każdej części. 
Stwierdzili, że ;est w dobrym stanie i pier­
wszorzędnie wykonana. 

Na horyzoncie zorza budziła do życia 
leśnych mieszkańców. Skrzeczące wrony 
dogadywały się przed odlotem na żer. Prze 
~ież niedaleko od nas tysiące trupów ludz­
'dch lr>żałc na polach które stdy się przv-
1ętą dla czarnych stad wron i kruków. Za­
taczając coraz niże; koła spadały masami 
·i::1 swe ofiarv, k.tóre wojna tak obficie im 
zesłała. 

Odpruwaliśmy worek za workiem, a 
chłopcy dysząc ze zmęczenia oznajmiali 
uroczyście: „pepesza, dyktarow, trotyl, 
amunicia, medykamenty". Była to zapłata, 
za trud jaki żołnierz składał w walce z 
Niemcami. 

Nie wiem, jak się wyjmuje drogocenne 
kryształy z opakcwania, ale gdyby tak 
pieczołowicie wypakowywano kryształy, 
iak nasi automaty pewny jestem że nigdy 
żaden z nich nie uległby stłuczeniu. Każdy 
v,.-yciągnięty automat pieściły pokaleczone 
ręce partyzantów. 

W jednym z worków znaleziono list, 
od wolnych już towarzyszy, którzy pozdra­
wiali nas serdecznie, życząc nam, byśmy 
hitlerowców bili jeszcze mocniej, niż do· 
tychczas i byśmy do tej walki zmobili­
zowali całą Kielecczyznę. List był odręcz· 
ny i pisany w Chełmie. Znaleźliśmy też w 
kilku workach listy od tych, którzy pisali 
je daleko na wschodzie, u naszych sojusz­
ników. 

Mała kartka z przylepioną fotografią 
:!onosi .:iam: 

„Towarzysze partyzanci! Jeżeli otrzy 
macie ten worek, to napiszcie do mnie. 
Pracuję jako tokarz w woj. kijowskim" 
- i podaję Wam c1okładny adres. Życzę 
Wam, byście bandytów hitl.erowskich 
bili wszystkimi siłami." 

Listy tf były natychmiast rozchwyty­
wane przez part:•zantów, a potym weszło 
w modę, że jeder, drugiemu wykradał je 
i gdy worek był ju~ pupruty, to trzech 
czy czterech pchało się by szukać listu. 

Napi!:.'łliśmy z „Jankiem" depeszę, w 
k tórej donosimy. ile worków zostało zna­
lezionych i wg. oświedczenia „Piotra" win­
ny to być wszystkie. I 

, {D. c. n.} 
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Produkujemy coraz więcej i lepiej Towary zagraniczne 
na MTP 

,Przemysł włókienniczy na Targach Poznańskich 
(Od 1pecjalneqo UJqslannllfa „Glosa") 

Nieri.aletni.e od lllcznych tta.ne.a.k.oj~. jak!• 
uwart1' zosta.ri11 n<"t podstawie wysit.awhmych 
vnorów na tegoro=ych Targach Po:znań&kidt 
mających charakter wybiitnie ebpo11t01WY, -
wiele z tych tran&aikcji :zostanie z:r.ealiriowa­
n ych w ramach obowi l!ZUJących umów han· 

, Dz!ś·. w. ~rzede?.ni.u 0ttwa:rda, .zwi.sdzając 
„rue?.l'i·C]aLJ.re Targi Po.znańskie miałem &poso 
lmosc stwierdzić, że pawilon iprzemy-s.łu włó­
kie=!czego nale..ży do najciek·awszych i naj­
~~e.!oszycli. Ce.ntraln.y ZMiząd Przemysh1 
Wlok1enniczego traik:tuj-e swój udzi.ał w Tar-
9ach przede wszyistkim jako imprezę handlo­
wą, a nie jako wystawę. Tym niemniej nrze­
mysł włóklennic.zy występuje w roł<u bieżą­
cym w ~ozna'lliu w sposób okaz<ily. podobnie 
~resztą, Jak l w roku ubiegłym. 

wysltawie!Ilia swych ekspon<1Jtów zdobyły - j kawi na!!.'l:e panie - !!.lynną przędzę steelo1no- dlowych, a w.:ięc przy imporcie do Po-Iski rea 

PZPJG nr. 9 i PZPJG nr. 10 (stoitl.o pierw- w4. uprzednim po:ziwolenie.m wwozowym i dewizo­

sz.e), PZPJG nr. 1 w Łodzi i F-k.a Pluszu i Ak- ~ Nieutleinie od tego Toma.s:row~a Faibryika wym. Mamy tu na myśl! zaróWl!lo transa.k.cj9 

samitu nr. 6 w Kall&zu (stoisko drugie), Pań-i Sztucmn.ego Jedwab'i.u zorgal!lizowała E">toisko, importowe jaik: 1 ek6iportowe, ilotóre doikonMl.a 

stwowe Zjednoczenie Fabr. Firanek i Koronek w którym prezi!'Illtu~ wszystkie swoje wyrnby. zos-tamą w czasie tegoroOLD.ych Targów. 

w Łodzi oraz F-ka Tiulu, Firan·ek i Koro111e!.1< W :przemyśle konfekcyjnym ża·den z łódz- Niezalerinie jednak od tego, decyzją Mhtl· 

w Kaliszu (stoisko trzec.ie) , o·ra.z Państwowe kfc.h ośrodków niczym szcz'E!{Jólnym s i ę nie · sterstwa Przemysłu i Handlu wys<!.alWCy z-a­

Zakłady Włókiennicze nr. 7 w KaLiszu (stois- wyróżnił, bo prawo do jednego z pięciu fabry granicznd mogą bez sp~jalnych zerwolefl, a 

ko czwarte). cznych &ioislk z.dobyły zakłady w Krakowie, jedyni~ 24 rwys·tawieni-em Mygruity banlw c:i:yn 

Szczególnie ciekawie przedstaiwia 6ię stoi- w Porzin.·aniu, By<lgosz.cry, Wrocła·wiu i Pabia- nego na terenie TaTgów sprzeda"łrać w do­

s.ko piąte - Państwowych Centra:lnyich Za.kła nicach. tych swe ekspon~y do "l'<-ysokośd 500.000 'lł. 
<lów Jedwabiu Na1turaJ.nego w Mllanówku, l'rz.emysł Włókien Łyikowych wystawia s:ze przez jedni! firmę y.a,gyanicrrną. Łąc:i:'lla. isuma 

gdzie przedstawiony został w 6iJJ-OSÓb poglą- ref lłrtytkułów z juty i lnu. Widzimy wśród !Sprzedażna wyistawio.nych na Międzyna.rodo­

dowy cały cykl produkcji jedwabiu natural- nich tkaniny od mljcieńs.zych bieliźnianych wych Targa.oh Poma.ńs<kkh towarów p!'Z'ez da'­

nego, od jajeczka jedwabinika do lwkonu i od poozyinając, a na naj9rub5zych ż,a,gJowycll koń- ny kraj nde motie przekroczyć sumy 
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kokonu do prrzędzy jedwabnej, a po·te~ do cząc. Obok tego wystawiono konfekcję lnia- milion.a :złotych. 

lnow~cją Targów tegorocznych jest wrga­
n}zowarue ob-Ok stoisk branżowych stoisk fa­
brycznyc11. Drogą ełiminatjł wyłonione zosta­
ły fabryki o najlepszej produkcji J o najodpo­
wi?d.niejszym asortymencie i te wlaś,nie prz.o­
duiące zaJdady :zdo·były p rawo zorga.nizowa­
rua własnego fabrycznego stoiska. 

Stoiska indywidualne przvczynią się do 
&popularyzowania MARKI FABRYCZNEJ pno 

dujących naszych zakładów zarówno wśród od 
biorców w kraju, jak i za granicą. 

Przemysł bawellniany, naj.poważ.niejsza hran 
ża w p!2.emyś,le włókienniczym, rozporzą:izać 
będzie ogólnym stoisk:em dyrekcyjnym i dzie­
więcioma stoiskami fabrycznvmi. Do w·1roż-
1lionych zakladów należy PZPB nr. nr. 1, .:_ 2, 
3, PZPB nr. 8 (w· Łodzi), PZPB w Pabia.nicilch, 
pzpB m, 1 w Bielawie, PZPB w Andrycho·wie, 
l w Prudniku. Największe 6toiska otrzymały 
PZPB w Pabia,nicach i PZPB nr. 3 w Łodzi. 

Stoisko dyrekcji grupuje eksponaty według c,d 
blorców lub charakteru zc1potrzebowania. Wy­
dzielono więc odrębne działy, poświęcone l'a­
potrzebowaniu miast, wsi, wojska, PKP, eks-
portu i1p. . 

W J>.arwnej kompo'Zycji pokazano najroz­
ma.itszego rodzaju kretony, aksamity, batysty, 
muśliny, chustki na gł.owę, flanele, krepy, pc<l 
srzewki, clius<tki do no>Sa, dralkhy, materiały 

płaszczowe 1 ubrail'lowe, koszulówkę, popeli­
nę, surówkę, obrusy, serwetki, płótno, dymkę, 
inlet, prześcieradła, i ręc:z.ni1k:i zwykłe i frote­
rowe, taśmy maszynowe, tkaniny transporto­
we, kordy samochodowe, rowerowe, płótna in­
troligatorskie, nici do szycia i do wyszywania 
oraz środki opatrunkowe, jak np. gazę, watę i 
bandaże. 

Te różnorodne i tak po:tyteczne artykuły gil 
wytworem pracy prze.sclo stutysięcznej a~mii 

praco·wnik6w przemY'Slu barwelnia:nego. 
Niemniej ciekawie przed.s.tawi.ają się lltois­

kd przemysłu weh1ianego, gdzle obok sto:ska 
dyrekcyjnego zorganizowano 10 kiosków fab­
rycznych. Zaszczytnie wyróżnione zostały Pań 
stwowe Zakłady Przemysłu Kapetusmiczego, 
PZPW nr. 3, PZPW inr, 5, PZPW nr. 16, PZPW 
nr, 35 i PZPW :nr. 37 w Łod7.I!, PZPW nr. 14 z 
Bielska, PZPW m. 34 z Białe-gos·toku 1 PZPW 
M. 28 w Toma5!Zowle oraz PZPW nr. 18 („Pol 
&ka Wełna") w Zielonej Górze. 

Setki ,-óżnych tkanin o rozmaitej jaikości, 

deseniu i kolor.ze, przezinac.zonych na suknie, 
i ubr-<l.Ilia oraz na pla.s.zcze męskie i damskie, 
zdobią st0>isk,a przemY'słu we.hnianeg-o. 

Dyrekcja Pnemys1u Jedwabniczo - Galan­
teryjnego prezentuje tkaniny ze srz:tucznego 
jedwabiu o tęczowych barwach (ze szczegól­
nym uwz.ględnienfom krat 6Zikockich). plusze, 
dywany, chodniki, maikaJty, narzuty, tkaniny 
obiciowe i dekoracyjne z uwz.ględnie.niem luk 
susowych velour chifonów, tiule, koTonki, ma 
kat!ki, firank;i i pasmanterię. Szczególlne zainte­
resowanie wywołują t. zw, „filmdruld, - są 

to tkaniny żywo kolorowane w dwunastu .a na 
wet więcej ·kolorach. Pirawo do samo-d:z.ioe-lnego 

ZABAWA TANECZNA STRONNICTWA 
LUDOWEGO 

Zarząd Powiatowy Stronnictwa Ludowego w 
t.odzi urządza dziś, w sobotę 24 bm. o go­
dzinie 22 Wielką Zabawę Tanec11:ną w sali 
teatru „Lutnia" przy ul. Piotrkowskiej Nr 243. 

Do tańca przyg1 ywać będzie do bor )~11. or­
kiestra. 

Na czele Komitetu Honorowego stanął W0-
jt'woda Łódzki, ob, Piotr Szymanek. 

Dochód z zabawy przeznaczony jest na ufun 
dowanie sztandaru dla Powiatowego Zarządu 
Stronnictwa Lud-0wego w Łodzi, 

Zaprószenia wydaje sekretariat Z. Pow. S. L. 
przy AL Kościuszki Nr 27. 

gotowej 1bka1n1i.ny, gładkiej lub aortys·tycznie illlJ, nici, worki, sznurki i li:ny, pasy paordane 

malo1wanej. Stoi..slk.-0 „Mi,lanów1ca" orzdo·bione napędowe o Tóinych 6Zerokościach, · pleoakl, Ogótn!e, be-z sipecjallnych zea:woleń, wystaw 

je.st różnorodnymi tkanil!lami i wyorobami goto- chlebaki, wiadra. bre<Ze111t<\iwe, torby sanitarne cy Mgran.lczll'i n<"t Międzyn.arodowych Tar· 

wymi z krajowego je<lwabi1U natuya,i.nego. i nam'ioiy. Szczególllle wraże<n.le wyw1.erają o- gach Poznańskkh lll upTawinle.ni do spr.reda-

Przemysł dziewiarski wystawia komplety brusy drukowane 1. żak-ardowe, bijące całą ga ży swych eksponatów n.a ł11c21114 &umę 40 

bielizny damskiej jedwaib.ne, gładkie, z ikoro!Il- mą barw. Fabry=e stoiska z ri:akladów ży- milionów zło1tych. 

ką i haftem, halec:ziki, kosrule nocne, szJ.afrniki, rardowskich, Pań.stw. Zakł. Prz.em. Lnia:rskiego I tak na iprzy'k1ad Bułgaria sa>r:ze<lawać b11-

damskie bawełniane i jedwabne, bluziki, py- nr, 2 „Leruko" (w Bielsku) i PZP Lnia.rskiego dz.ie de-talLazn:le na Targach Poz.noańt>kiich w:I· 

jamy, k-0stiumy kąpielowe wełni-ane i opala- nr, 4 „Odra" (w Nowej Soli n.a Z. O.) wywie- :no, papierosy, wyitwory sztuki Judowej i J..D.te­

cze, artykuły dziecięce i niemowlęce (płaS!Zczy Mill bardzo kor:zysitne wrażenie. resujące lki1imy o wzorach perskich, prZ€'W}'Ż­

ki, niedźwiadki, pajacyki i k<1.1\ta11iki), pończo Przemysł ArtykuJów i T:kanin Technicznych szają.ce ko1oTytem i atma.kcją deos~1 prawdzi­

chy damskie j.edwahne, ska.rpety dam.5lki~ i. mę ;prLedstawia na Targach płochy, lica, sz.pnle, we dywany petslcie. Towary te będą spr:zeda.­

&kie, selfiksy, ręka.wicziki bawel;n.iane, we.Inia.- czóte.nk.a,, szcroobki 1echllliczne, Too:ipo:n.k.l, igły, wane w miarę pos'i.a.da.nych z~asów tj. pne· 

ne i jedwabne, s"Lale, blerz:ery, gair15onkJ. Na sa- bijaki, obicia z,gr:zeblne, biegacze, filce papier- de wszysbkim w p!erws:zy<:'h dnia.eh oitiwa.rcla 

mod zielne stoiska za.służyły sobie Państw. Za- n'icze i te~hnicz.ne., pasy, poduszki mażnkze, Międzyna:rodowyoh Ta,-gów PO'Ztl.ańsklch tj. 

kladv Przem. Dziew. nr. 1, PZPDz. nr. 3, s:z.nury wrzecionowe, !my, taśmy, pasy, sieci od roboty 24 kw1etn14 do 9 ma.ja br. 

„Reks" i „Karoff'. rybólclcie i · inne, uMczeLnienioa. orarz: wełniane Atrakcję dla pań ina MiędrzynoaTOdowyoh Ta«" 

Dyrekcja Przemysłu Włókien Sztu=ych t bawełniane tkan·i.ny teclmiicme. gach Powańsk.ich 11tano·wić będą perlumy foan 

obejmująca za•kła<ly w Tomaszowie Maz.owie-- ~k-spOlllaty, wystawione na tegQrocmych Clli!kie, bifŻU1eriia. i pię.kme zegarki e:z:wajcar­

ckim, Chodakowie, Wrocławiu, Widzewie i Je- Międzyn.'1.rodoiwych Targach Po'Lnańskich skie, wiedeńskie :turnaJe mody, cze&ka biżu­

len iej Górze prezootuje na Targ.ach przędzę p.rze.z pxzemyi;ł włókienniczy, dają w.spa.nialy teria jabłonecka 1 wiele in111ych nowości ga· 

sz.tucznego je<lwabiu dla celów tkaokich, dzie obraz twórczej pTacy la!zechsettysięc:z:nej rze- lanteryjnych, któore przeiwoa.żni.e wystaiwi<ine 

wi·a·r&kkh, pońcoosznicz.ych i technkmych, m.y włóJmiany w ciągu roku ostatnie.go. będą w powię.ksz.o111ych ~renach T&rgów Po:r­

wlókna cięte typu wełnianego I bawełnd.a,ne.go, Okazu). 11141, 1-t 'Z rok'U na roik pro<Luku- nańsltich w gmachu Szkoły Handlowej przy 

folię celofanową (z której wyrabia 15i~ między jemy nie tylko więcej, ale t lepiej, że pro- u'i. Sniadeokich. 

innymi efektowne i barwne peleryny damsikie) du!kcja. 111as:La jest c.oraz estetyczniej.s.za. i do- Jednym słowem, Mlędeynarodowe Targi p„ 

pomysłowe zabawki ar>t)"5tyczne~ szpa,gat sno- &komusza, is w C01l'M wyższym stoq>niu od-, z.nańskie będą atrakcją dla k(lżdego zwiedza. 

powiązałkowy dla. Mini5terstwa Rolnicllwa, powiada zapotrzeoowaniu ;rynku krajowego i jqcego. SzerokJ asortyment wyrobów krajo· 

wyroby gumowe i co mo~e m1jwjęcej za.de-. zagnmicme.go. W. Lemiesz. wych J zagranicznych je3t tego gwarancją. 

Zdobącze wiedz•1 na usluąach ludzhoścl 

Swiatlo słońca nowym -źródłem energii 
W TMzkiencle uruchomiono niedawllJO ol­

brzymie urz4dzenia, przetwarzajqce energię 

słonecz.nq. Ta gigantyczna lnstałacja składa. się 
IL lustrll o średnicy 10 m, które kan.centruje 
cle.pło promieni 6łonecznych. 

Ositatnio pisma donl0&ły, te urząd.ze.nia po· 
dobnego tY1PU, ale o 2,5-kro-tnej sile, mają być 
vv'krótce wybudowalile w iróżnych puruktach 
Związku Rad'lliec.k.iego. W ten sposób problem 
wykorz)"Stanioa. energii 6łonecznej, absorbujący 

umysły wi1!lu ucronycil., wchodzi w ZwiąlZXu 

Radzieckim w stadium realizacji. 
Oczywiśde jasne 'jest, że w krajach tr0']>1· 

kalnych tego rodzaju urządzenia „heiiotermicz 

ne" (5lonecmo-ci~) będ!ł miały g.z,czegól­
l!lie duże :i:ast0&0wan.ie. Nalllka radz iecka po­
czyniła już wielkie postę.py w tej dziedzinie. 
Obecnie wyprac01Wuje się metody 6Zerszego 
zastosowania energii świetlnej słońca w prze­
myśle. 

Badani.a radzieckiah uaonych nad własno­
ściami elektronów, :majduj11cych się w „pół­

przewodnikach" (tj. w ciałach będących czymś 
ipośreclm~m międay przewodnikami a izoLatora· 
mi, np. w tlenku miedzi), pozwadają przypusz­
czać, że pro-mienie 6łoneczne padające na wiei 
ką pO!Wierrz:chnię tych pół-przewodników, będą 
w przY'Stlości źródłami energii elektrycznej. 

Eksponaty Związku Radzieckiego 
Bogaty wybór towarów 

Spośród 11! państw, które biorą udział w najnowszej kons1rukcji i samoloty ćwiczebne, 

tegorocznych międzynarodowych Targach Po- samochody osobowe i ciężarowe, oraz auta 

znańskich, Związek Radziecki wystą1>i najbar specjalne, autobusy i trolleybusy, obrabiarki, 

dziej okazale. maszyny poligraficne, tkackie i rolnicze. 

Od dlutszego jut czasu baw! w Poznaniu Wystawione zostały również traktory, kom 

liczna delegacja radziecka zajmująca się przy bajny, ekskawatory, przybory optyczne i mier 
nicze, najnowsze- radioodbiorniki, sprzęt elek­

gotowaniem oficjalnego udziału ZSRR_ w Mię- trotechniczny, aparaty kinowe, urządzenia te-

dzynarodowych Targach Poznańskich . Na cze lekomunikacyjne, wyroby włókiennicze, arty­

le jej stoją: komisarz Targów i Wystaw Mię- kuły przemysłu spożywczego i chemicznego, 

dzynarodowych Grzebysz I Dyrektor Wszech- produkcja hutnicza, metale czarne i kolorowe 

związkowej Izby Handlowej w Moskwie Ja- oraz książki. 

kowlewem. Prócz tego przybyli licznie ar- Nie ~posób poprostu wymienić wszystkich 

chitekcJ radzieccy. towarów jakie zareprezentuje na XXI Mię-

Ze Związku Radzieckiego nadeszło 80 wa- dzynarodowych Targach Poznańskich nasz są­

gonów eksponatów. Wśród eksponatów tych siad, sojusznik I przyjaciel - Związek Socja­

zobaczymy w Poznaniu samoloty pasażerskie 1listyczny Republik Rad. 

Oczyma wyobraźni, która wyprzedz1'. nau­
kę, moie.my już d:zl6iaj prze<ls<tawić sobie na 
dachu każdego domu oryginalne urządzenia, 
w ciągu dnia wchłanl.'ljące energię słoneczną 

i gromadzące ją w specjalnych 1'.kum\1latorach 
dla oświetlenia l ogirzewan.ia d<>mów„ 

W krajach o klimacie tropikalnym urzll­
dwn:a fi'! ~ositarczałyby energię maszynom, 
służ:icym do oziębienia powi8'lrza i wentyla­
to.rom, utrzymującym świeże po'~~trze w mie· 
s:z:kdniach. 

Badan·ia ucZ-Onych radzieckieh pozwa,lają 
przypuszcvać, że wkrótce zosta,n!e wyjaśniona 
zagad:ka tajemniczych dotychczas własności 
;pół-przewodników, Niektó.re z tych własności 
mają już za,stosowanie w przemyśle, jednak 
<lotyc.hczas nie zostały one teorety>CZ11ie wy­
ja .śnfo.ne. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Notatnik wydarzeń kulturalnych 
Ministerstwo Kultury I Sztuki opracowu­

je obecnie plany upaństwowienia niektórych 
teatrów oraz zagad.nienia repertuaru i nowej 
polityki cen biletów. Bilety ulgowe stano­

wić mają, w zależności od charakteru ośrod. 
ka, 50-80 proc. ogólnej liczby biletów. Szcze­
gólną uwagę poświęca obecnie Ministerstwo 
zorganizowaniu teatrów dla młodzieży i dzie­
ci, ldótych liczba zostanie zwi<;kszona. 

• * "' 
Prace przygotowawcze do Festlvalu Arty-

Przygotowania , do obchodu 1 Maia 

stycznego Zw. Zaw. są w pełnym toku. Jed­
nym z głównych punktów festivalu będzie 

opracowywane obecnie przez Leona Schillera 
i St. Dobrowolskiego widowisko „Pieśń o lu­
dzie naszym". Zmontowany został już sztab 

reżyserski pod kierownictwem Józefa Wyszo­
mirskiego któremu w pracy horeograficznej i 
reżyserskiej pomogą Jerzy Blok, Maria Bro­
niewska, Barbara Fijewska l Jadwiga Mierze. 
jewska. 

* * * 
Organizacje partyfne przy pracy 

Cała łódzka klasa robotnicza przygotowuje 
się do uroczystego obchodu Swięta Pienvszo­
majowego. Ze wszystkich ośrodków pracy sy­
gnalizują o ty ch slarannych l!':abtegach, wyni­
kających przede wszystkim ze świadomości, 
że 1 Maja 1948 roku przeidzie pod zn.akiem 
zbliżających się historycznych przemian w 
polskim ruchu robolniCilym - połączenia obu 
partii robotniczych. 

W Komitecie Dz ielnicowvm PPR przy PZPB 
Nr 1 wre usilna praca. Vvyznacza się lu~zi, 
m~jących przyszykować transparenty i wie­
denki i orlpowierlzialny ch za udekorowanie 
bram i port ie rni Spec111 ln a Komis ja opraco­
wu je sza1'; a rtys tyrrn a 3-c h WO'i ÓW, k tóre 
wezmą udzi ał w pochodz ip 1 zawi er a ć ' ęd <! 

ilustrację osiąr.1n i ęć Zakładów w ciąqu 3-ch 
lecia Polski Ludow C' j 1\!a () Cl rl"i alach odbywają 
&ie zebrania i masówki. na których mówcy i 

dyskutancl wyjaśniają specjahle znaczenie te­
gorocznego święta. Komitety pierwszomaj.owe, 
zarówno ogólnofabryczny, jak i poszczególne ko 
mitety oddziałowe wyznaczają ludzi do pierw­
szomajowej milicji robotniczej i do przepro­
wadzenia zbiórki pieniężne.I w dniu 1 Maja na 
budowę Domu Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Komitety pierwszomajowe grupują wokół 
siebie nie tylk,o ce:łonków obu partii robotni­
czych, lecz ;również wielu bezpartyjnych ro­
botników, 

W przeddzień 1 Maja na terenie zakładów 
odbędzie się uroczysta akademia, zaś w dniu 
święta, po rozwiązaniu pochodu, urządll-0na zo­
stn nie zabawa ludowa. 

Na dzielnicy Staromiejs1d ej PPR, podobnie 
jak i na innych dzielnicach, utworzony został 
Komitet Pimwszomajowy wspólnie z dzielni­
cą Koziny PPS. Komitet ten opracowują ur11:ą-

dzenie całośei uroczystości pierwszomajowych 
w skali dzielnicowej, a przede wszystkim uro­
czystej akademii, która odbędzie się w sali 
Teatru Popularnego, W dniach od 26 do 30 
bm. we wszystkich większych i mniejszych 
za.kładach pracy, znajdujących się na terenie 
dzielnicy, Qdbędą się zebrania międzypartyjne 
i masówki, poświęcone Swiętu Pierwszomajo­
wemu, obsługiwane przez rnferen1ów e: Komi­
tetu Dzielnicowego i Komitetu Łódzkiego, 

W dniu 1 Maja po zakończeniu pochodu ko­
mitet Pierwszomajowy przy dzielnicach Staro­
miejska - Koziny urządza wielką zabawę lu­
dową., ](!Óra oclbc,:dzie siE} w Ośrodku Sporto­
wym na Zdrowiu. 
Również wszystkie inne Komltely Dzi elnico­

we i Fabryczne są w trakcie inlen w wnych 
prac, ma_iacych na celu godne uczczenie tego­
rocznego Swięta 1-majowego. 

Naczelne pisma radzieckie „Prawda" i „Iz­
wiestia'• zamieszczają obszerne recenzje po­
święcone filmoWi dokumentarnemu „Polska" 
W słowach najwyższego uznania wyrażają się 
recenzenci obu tych gazet o filmie, który jest 
symbolem walki proletariatu polskiego o de­
mokrację. 

• * • 
Wymiana kulturalna polsko-brytyjska we­

szła już na tory realne. W ramach jej ocze­
kiwany jest przyjazd do Polski 8-mu profe­
sorów brytyjskich, którzy wygłoszą wykła­

dy o zagadnieniach budownictwa, planowania 

i spółdzlelc1.0śc.l Przybędzie równieź chór gór 
ników walijskich, który wystąpi w wielu mia 

stach Polski. Pr~ewidywana jest pozatem wy­
miana nauczycieli oraz zaakceptowana zosta­
ła kwestia wymiennych wycieczek pisarzy i 
lekarzy specjalistów • . 
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Dla dobra n a i s z e r s ~ V c h ~ a s ~,,~~:~~:z~,~t~L~e~~~;~ 
lmponuf ący rozwó1 

Powse:echna Spółdzielnia Spożywców w Ło-· 
d2i j~t nie tylko największą placówką tego 
typu w naszym mieście, ale i w całym kraju. 
W ciągu 3-ch lat swojej działalności przeby­
ła ona olbrzymi etap rozwoju, który najl epiej 
zobrazuje nam przytoczony niżej materiał cy­
frowy. 

Początki pracy PSS datują się od roku 1945, 
gdy po ucieczce okupanta pnzystąpiono do 
uruchomienia sklepów, piekarń i innych pla­
cówek wytwórzych. W maju tegoż roku ilość 
zarejestrowanych członków wyrażała się cy­
frą 159. Z końcem tegoż roku liczba członków 
sięga już cyfry ponad 24 tys. Rok 1946 przy­
nosi dalszy wzrost kadr członkowskich PSS-u 
o 25.3 procent. W roku 1947 liczba członków 
doch-0dz1 do 114 tys. W ciągu tr-zech letniej 
d2ia!aln-0śc! wielki wzrost wykazują obroty 
$pÓ!dzlelnl, będące wymownym dowodem jej 
wzrostu. Gdy w roku 1945 obroty zamknęły 
się cyfrą ponad 304 miliony zł., a w 46 r. 
wuasta],11 do sumy 3 miliardów zł., to w roku 
47 obroty przekroczyły sumę 7 miliar­
dów 662 milionów złotych. Na przestrzeni 
minionych lat obserwujemy więc systematycz­
ny, a planowy rC'zwój spółdzielczych placówek 
han-d.Iu detalicznego i placówek wytwórczych. 

llo.ść maguynów wzrasta z 8 w 45 roku do 
19 w roku 1947. Sieć sklepów spożywczych 
obejm.uje całe miasto. W 45 roku było ich 148, 
w 47 roku czynnych jest 250„ Podobnie e:więk­
sza się 1 ilość sklepów branżowych. W roku 
47 dział.a 27 sklepów bławatnych, 5 z artyku­
łami gospodarstwa domowego, 12 sklepów 
wędllnlarsldch. Ponadto czynnych jest 21 
składów opałowych. (w -45 r. - 2) 3 gospo­
dy, Dom Towarowy oraz Hala Targowa. Roz­
budowany też :z:ostał poważnie w ciągu minio­
nych 3-ch lat własny dział wytwórczy. W 47 
roku pracują: kwaszarnia kapusty, ciastkar­
nia, 11 piekarń (w roku -45 - 4), 2 własne 
młyny, palarnia kawy. wytwórnia wędlin, roz 

BEZPŁATNE LECZENlB PENICnLINĄ 
NOWE AMBULATORIUM WENERYCZNE 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wyd1Ział Zdro­

wia - podaje do wiadomości, iż przy ul. Ks. 
Brzóz1d nr 85 uruchomione zostało nowe am­
bulatorium dla nybkiego leczenia kiły penl­
cilliną. 

Ambulatorium czynne będzie codziennie w 
go<lllinach od 16-19. 

Do szybkiego lec:z:enla penlcllllną zgłaszać 
s!ę mogą osoby ze świeżą kiłą, matki ciężarne 
oraz dzieci z tymi pn:ypadłościamJ do 3 lat, 
Jednocześnie przypomnieć należy, iż uru­

chomione przy Kllpice Dermatologicznej am­
bulatorium dla leczenie kiły penlcilliną miesz­
czące się przy ul, Tramwajowej 15, czynne 
jest codziennie w godzinach od 8 do 12. 
Zaznaczyć należy, iż leczenie oraz leki w 

obydwu ambulatoriach są beą>latne. 

\V PZPB Nr 2 w przędzalni na 6 stronach 
osiągnęła Janina Mucha 138,6 proc., a Józe­
fa Ulkowska 135,4 proc. Zofia Bejm (4 stro­
ny) uzyskała 141,8 proc., Bronisława Olej­
niczak 136,3 proc., Apolonia Sinocha 133,2 
proc., Józefa Bursa (3 strony) 143,9 proc. 
W tkalni pierwsze miejsce zajął na 6 kro­
snach Bronisław Ciuła (lSł,2 proc.). Irena 
Drzewiecka osiągnęła 165,1 proc., a Maria 
Borówka 162,9 proc. Na 11czwórkach'" wy­
różniły się: Helena Płachta (174,4 proc.), 
Irena Kucharska (163,5 proc.), Hallna So­
bieraj (159,5 proc.) i Krystyna Imperowicz 
(158,7 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w tkalnl uzy­
skała na 8 krosnach Sabina Zych 184,3 
proc. Stanisława Maksymowicz na 6 kro­
snach 172,4 proc. Na „czwórkach" odzna­
czyły się: Stanisława Bujnowicz (169,2 
proc.), Józefa Barańska (165,7 proc.), Anna 
Paruszewska (162,8 proc.) I Zofia Krze­
śniak (155,3 proc.). Prządka Helena Sroka 
(730 wrzecion) osiągnęła 142,4 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej, tkaczka 
Ksawera Szymańska. (8 krosien) osiągnęła 
172,ł proc. Józefa Sądklewicz (również 8 
krosien) 168,8 proc. Na „szóstkach" przo­
dują: Józefa Bieniek (170,6 proc.) I Leo­
kadia Franciszkowska (168,9 proc.) W przę­
dzalni (3 strony) wyróżniły się: Weronika 
Hel wig (178 proc.) i Józefa Grądzka (176 
proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto­

matycznych) najlepsze wyniki uzyskały: 

Eugenia Walczak (167 proc.), Apolonia 
Owczarz (158 proc.) i Walczak Maria (174 
proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni na ,.czwórkach" 
wyróżniły się: Bronisława Deka (181 proc.) 
1 Bronisława Wdowczak (166 proc.). We 
współzawodnictwie zespołowym zespól 
Tomczaka osiągnął 142,5 proc., wyprzedza­
jąc zespół Tosika (125 proc.) . Zespół Bo­
ciana (115,3 proc.), wyprzedził ze~pół Buch­
nf'ra r 113 proc.). 

Powszechne; Spółdzielni Spozywcow w lod li spade·k zachorowań na dur bwu~my, cxerwon· 
kę i płon icę. Stwierdzono natom1ae.t s:zerszy :za 

lewnia i fabryka octu, ora'l rozlewnia piwa, szego miasta we wszelkie artykuły pierwszej 
szwalnia t wytwórnia wód gazowych. "'War- potrzeby, ujęte jest w ramy planowania go­
tość wyprodukowanych we własnym zakre- spo<larczego. PSS przewiduje na rok 1948 dal­
sie artykułów wzrosła w stosunku do roku szą rozbudowę swolch agend, I ta'k: sieć skle-
45 w roku 47 o 1011 procent i zamyka się cy- pów ma zostać zwięksq;ona o 150. \lv roku 
frą ponad 600 milionów złotych. v\I trudnym bieżącym działać zacznie 112 nowych sklepów 
okresie Powszechna Spółdzieln :a Spożywców spożywczych, 12 wędliniarskich, 8 z artykula: 
podjęła się poprzez własną sieć sklepową mi gospodarstwa domowego, 4 z artykułami 

hes eJ>'.demii odry •.J <lość je<lnaik łago·dnym 
przebiegu (na 835 wypadk9w ty1ko 3 zgony). 
Ani ra.zu rrie było wyipadku tyfusl\l powrotne­
go. Parnliżem <lzieci ęcy.ro Hajne-Medina do· 
tkniętych ·1-yło k ilkoro dzied. Po odrze wśró~ 
zachorowań <lrugie miejsce zajmuje, n iestety, 
gruźlica, której zarejestrowano 546 WY'Padików. 

dokonywania rozdziału kartkowych artykułów chemicznymi, 6 sklepów rybnych, 4 ogrodnl­
spożywcźych, z czego wywiązała się dobrze. czo-warzywnicze. Ilość magazynów e:ostanie 
N;e mniej ważna rola przypadła Powszechnej pow'.ększona do 24 (o dalsze 5). 

„.Wydział Przeds:i ębion;tw Miejskich zapro­
jektował i il.leci! do w ykonania Elektrowni o­
świe·Ueni-e 13-ej dzielnicy w ś'fódmi~ciu, oraz 
37 ulic na ka-ańcach miae.ta. Spółdzielni Spożywców w walce ze spekula- Olbrzymi wzrost i rozbudowa PSS ma swe 

cją, poprzez skuteczną akcję interwen- źródło w tym, że zarówno władzom jak i pra­
cyjną. Działanie Powszechnej Spółdzielni Spo- cownikom tej placówki spółdzielczej pnzyśwle­
zywców, odgrywającej w tej ch>"'1i dominu-1 c.a jako główny cel działania - interes naj­
jącą rolę na odcinku zaopatrzenia ludności na szerszych mas pracowniczych. (K) 

„.remont Hali Ta•rgowej przy ul. Kościel­
nej 35 jest w pełnym toku i zostani1? ukończo­
ny, zgodnie z planem, JH dzień 30 sierpnia.. Je­
dnocześnie trwają prace przygotowawcze w 
celu dop.r:owadzenia wody i iskan.a.Iizowaniia te­
renu. Urządzenia te dążą do przekształcenia 
Hali Targowej w centrum handlowe połm:l.nlo­
wej <lzi.elnicy miasta. 

W obradach weźmie udział 343 pełnomoc­
ników, wybranych przez członków PSS. Peł­

nomocnicy, jako najwyższa władza PSS, za­
twierdzą bilanse i sprawozdania za lata ubie­
głe, budżet i plan pracy na rok 1948, doko­
nają zmiany statutu, zatwierdzą przyłącze­
nie do PSS kilku spółdzielni, oraz wybiorą 
nową Radę Nadzorczą, która z kolei powoła 
no-wy Zarząd. 

.„wobec o<lczuwanego si.!ni-e braiku plelęg­
n.laore.k, ośro.dlklem kh szkolenia :z~tanie S2'pi· 
ta'1 Anny Marii, jako miejisce wzorowej pracy 
pielęgniarek. 

„.wiele cierpkich słów skierowa.no jut pod 
adresem Wydziału Kwaterunkowego. O tym, 
że jednak tak źle nie jest, świadczą cydiry. 
Ilość przydzielonych w tym iroku sam~dzicl· 
nych mieszkań przez trzy wydziały kwatero.n· 
kowe mil!l&ta wy>nosi 2.112, ilość pokoi wblo­
katorsklch - 160. 

„.w !krótkim czasie Dom Opl-ek.i przy ul. 
Kątnej 10 prucksztakony zostanie na Dom d1a 
chorych chronicznie. Wszyscy z-..ś zdolni do 
pracy starcy umieszczeni będą w schronisiku 
na Wiśniowej Górz-e. 

Poła;czenia kolejowe Łodzi 
Letni rozkład jazdy pocląg6w 

Z dniem 9 maja br. wchodzi w życie letni 
rw:klad jl!'Ldy pociąqów na P. K, P. 

Letni rozkład jazdy wprowadza szereg :Elllian 
w ruchu pasażerskim. Jeśli chodzi o połącze­
nia kolejowe Łodzi, to najistotniejsze zmiany 
są następujące: 

Kierunek Warszawa 
Utrzymane zostaje, jak dotąd połąet:enle Lo­

dzi ,.; Warszawą 2-rna parami pociągów po­
śpiesznych z tym, żr. trasa jednej pary pocią­
gów przedłużona zostaje do \Vrocław1a i Je­
leniej Góry. 

Odjazd zatem do Warszawy pociągiem po­
południowym odbywać się będrie r: Łodzi Ka­
liskiej (dawniej z Fabrycznej) o godz. 18.12, 
przyjazd do Warszawy o go<lz. 21.03. 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) od­
znaczyły się: Janina Góralska (185 proc.) 
i Stanisława Wiśniewska (144 t:roc.). Emi­
lia Bubas 1 Kazimiera Zygała (3 strony) 
osiągnęły po 147 proc. W tkalni na „czwór­
kach" wyróżniły się: Wiktoria Garnys 

· (183,2 proc.), Michalina Starnowska (172,4 
proc.), Genowefa Sosik (164,4 proc.) 1 Jó­
zefa Kamińska (162,2 proc.). Władysław 
Szymor osiągnął 167,4 proc. 

W PZPB Nr G w tkalni na li krosnach 
pierwsze miejsce !ająl Stefan Dybała (163,6 
proc.), drugie Janina Szczepaniak (162,3 
proc.). Na „czwórkach" osiągnęła Maria 
Rajska 161,5 proc., Władysł. Katolik 151,3 
proc. W przędzalni (750 wrzecion) wyróż­
niły się: Józefa Michalak (147,2 proc.) 1 
Stanisława Frątczak (146,9 proc.). Zespól 
Mańkuta (119,6 proc.), wyprzedził zespół 
Pacholaka (116,3 proc.). 

W PZPB Nr 7 w tkalni na 7 krosnach 
uz"~kała Bronisława Szałapska 179 proc., 
a Bronisława Dyniak 168 proc. W przę­
dzalni (3 strony) osiągnęła Kornelia Nowa}t 
163,2 proc., a Maria Woźniak 159,4 proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóstkach'' 
wysunął się na czoło Stanisław Kubik 
(164,8 proc.). Feliksa Pakulska uzyskała 
161,5 proc., Jadwiga Kreda 159 proc., Regi­
na Geiszt 157,3 proc. W przędzalni (3 stro­
ny) odznaczyły się: Jadwiga Woźniak (154,6 
proc.). Janina Pietrzak (140,3 proc.) i Wan­
da Milska (140 proc.). 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki: 
Maria Lisowska (160,1 proc.) i 'Julia Gór­
czak (151 proc.). 

W PZPB w Andrychowie w przędzalni 
(4 strony) najlepsze wyniki osiągnęły: 
Aniela Bizoń (139,3 proc.), Rozalia Kar­
'rnszka f135,1 proc.) i .Janina Kudłacik (132 
proc.). Wśród prządek pracujących na 3 
stronach wybiły się: Irena Naglik (141 
Droc.), Łucja Wróbel (137,3 proc.), Kudła­
,.. ik Elżbieta (134,1 proc.) i Stefania Mizera 
' l 3'.l ,1 proc.). W I kalni na „czwórkach" 
·"· ró7.ndi sif': Ann;i Wojnar (154,1 proc.) I 
4 n toni Sztuk;:i (153.9 proc.). 

Odjazd z Warszawy o godz. 7.40 przyjae:d do Powrót e;e Szczecina odj. godz. 8.23, przy-
Łodzi Kal. god2. 10.25. I jazd Łódź Kal. godz. 21.51. 

Kierunek Zakopane. Klerunek Gdynla. 
Wprowadzony zostaje pośpieszny pociąg se- Wprowadwny zostaje nowy pociąg osobo-

zonowy od 10. 5. do 3. 9. br •• kursujący z Ło- wy z Łodzi Kal. d-0 Gdyni przez Zdunską 
dzi Fabr. w ponieddałki, środy i piątki. Od- Wolę - Bydgoszcr, odjazd z Łod2i Kal. godz. 
jazd god-r.. 20,50, przyja2d do Zakopanego o 1.30 - przyja-zd Gdynia 12.37, z powrotem 
godz. 7.25. odjazd Gdynia godz. 17.30, przyjazd Łódź Kal. 

Z powrotem z Zakopanego we wtorki, 5.10. 
czwartki 1 soboty, odjazd o godz, 21.35, przy- Kierunek Toruń. 
jazd Łódź Fabr. go<lz. 8.45. Uruchomiony zostaje nowy pociąg o~obowy 

Kierunek Katowice - Bytom. Łódź Kal. - Toruń. Łódź Kal. odjazd godz. 
Wprowad.e:-0ny zostaje nowy pociąg pośpiesz 1.55, przyjazd Toruń 7.15, z powrote:i;n odjazd 

ny. Odjazd z Łodzi Fabr. o godz. 16.12, Bytom Toruń godz. 14.05, przyjazd Łódź Kal. 18.57. 
przyjazd 21.32, powrót z Bytomia odj. godz. Pewne zmiany zachodzą również w ruchu 
5.33, przyjazd Łódź Fabr. 11,00. podmiejskim. Szczegółowych informacji udzie-

Kierunek Szczecin. lają placówki informacyjne na s\acjach kole-
Uruchomi<;my zostaje nowy pociąg pośplese:- jowych oraz Polskie Biuro Podróży .,Orbis". 

I ny prze2 Bydgoszcz - Pilę. Odjazd z Łodzi Nowy rozkład jazdy ogłoszony zostanie w 
Kal. godz. 19.45, przyjazd do Szczecina ?.14, Urzędowym Ro2kladzie Jazdy na okres letni, 
powrót r:e S2czecina odj. godz. 18.00, przyjazd 
Łódź Kal. godz. 5.24. 

TraM dotychcrasowego pociągu pośpieszne-
go Lublin - Poznań przez Łódź Kal.. odcho..: 
dzącego z Łodzi Kal. o godz. 6.20, przedłużo­
na zostaje na okres do 5. 9. br. aż do Szc11:e­
cina. 

Trasa dotychczasowego podągu osobowego 
Łódź Kal. - Poznań dotąd odcho<lzącego :z: 
Łodzi Kal. o godz. 6.55. od dnia 9 maja prze­
dłużona zostaje również do Szczecina i godz. 
odjae:du z Łodzi Kal. przesunięta na godz. 
7.38, przyjazd do Poznania o godz. 14.06, do 
Szczecina 21.10. 

DODATKOWE POCIĄGI NA MlĘDZYNARO· 
DOWE TARGI POZNANSKIE 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Łodzi uruchomiła dwa dodatkowe pociągi na 
Targi Poznańskie - dnia 24 kwietnia, powrót 
25 kwietnia oraz dnia 2 maja, powrót 3 maja 
b. :r. 

Odjazd obu pociągów z Lodzi Kal. godz. 
1.10, przyjazd do Pori:nanla godz. 6.40. Powrót 
z P~ania w dniu 25. 4. Poznań odjazd 18.35. 
Łódź Kaliska przyjazd 23.50 dnia 3. 5. Odjazd 
2 Poznania go<lz. 0.30 przyjazd Łódź Kal. 
godz. 5.50. 

Zly • • OJCleC 
zapłaci elimenty 

Stanisław Mieszalskl na mocy wyroku Sądu szego uchylania się od tego obowiązku, Mie­
Grodzkiego od 1946 roku obowiązany był pła- s-zalski zostanie skazany na dłuższy areszt. 
cić alimenty na re:ecz swego 3-letnlego dziec-
ka pozamałżeńskiego. SKŁADAJCIE ZEZNANIA 
Ponieważ uchylał się on od wypełnienia te- O TYCH ZBRODNIARZACH! 

go obowiązku, matka wniosła skargę do Sądu Prokuratura Sądu Okręgowego w Łodzi ~o-
O'kręgowego. wadzi docho<lzenie z airt. 1 deikr. z druia 31. 8. 

W dniu wczorajszym Mieszalskl stanął 44 :r. o popełnienie zbrodni faszystows'ko-hit-
przed Okręgowym Sądem Karnym, oskllIŻOilly lerowskkh na ludności polskiej w Łodz.i p-ko 
o złośliwe uchylanie się od płacenia alimen- niżej wymienionym: Theodor Lćihr, ur. 15. 1. 
tów. Zalega on bowiem 11 tysięcy zł. za okres 1891 r„ major, szef policji bezpieczeństwa do 
ubiegły oraz nie plac! po 1000 zł. miesięcznie, 1943 r. (Schutzpolizei), Otto Franz Hoffman, ur 
którą to sumę ustalił Sąd Grodzki. 2. 5. 1909 r. w Simnershausen, pracownik Ge-

Rozprawie przewodniczył sędzia SZ\'linarsk!, stapo, w Łodzi (Rottenfiihrer) od 1940-43 r. 
oska.rżał prokurator Les2czyński. Każdy, kto posiada wiadomości o e:brodni-

Mleszals'ki · skae:any został na 3 miesiące czej działalności wyżej wymienionych, winien 
aresztu i zobowiąz.any przez Sąd do natych- zgłosić się do Prokuratury w Łodzi, Pl. Dą­
miastowego uregulowania zaległej sumy ora2 I browskiego 5, pokój 222 celem złożenia ze­
do płacenia bieżących alimentów. W ra2ie dal znań. 

Przemysł wełniany walczy o pierwszeń two 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących proc.). W PZPW Nr 36 wyróżnili się: Stani­

na dwóch krosnach kortowych wyróżnil1 się sław Malinowski (160 proc.), Stefan Matu­
w PZPW Nr 1: Irena Karbowska (145,8 proc.) szewski (159,8 proc.), Józef Maliszewski (159,6 

Aleksander Sobińsk! (143,7 proc.). W PZPW proc.), Michał Chabera (159,4 proc.) i Wacław 
Nr 2 Henryk Pająk i Władysław Linczewski Ebel (159 proc.). W PZPW Nr 37 wysunęli się 
osiągnęli po 160 proc., Franciszek Pilarski na czoło: Stanisław Kaja (150 proc.) 1 Maria 
159,7 proc. W PZPW Nr 35 odznaczyli się: Białkowska (142,7 proc.). W PZPW Nr 39 
Jan Pakuls;kl (160 proc.) , Maria ~artczak pierwsze miejsca zajęli: Ignacy Szwanke fl60 
(159,8 proc.) 1 Władysław Więcłowski !158,6 proc.) i Czesław Jachowicz 1154 proc.), 
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ł Niezapomniany dz~eń I · Kom fet Je ~l ności 
Wybrany w dniu 21 bm. Miejski Komi­

tet Jedności, ukonstytuował się następują.­

CV: przewC>dnlczący Jabłoński Ja.n, wice 
przewodniczą.cy Wojciechowski Tadeusz 

Jak to było na wspóln.ei konferencji 
sekretarz Bursze Tadeusz, czlonko~le pre­
zydium kol. kol. Kozłows-ki, Kulpińska, fe-
ILksiak i Anioł. Je<lnocześnie powolano dwa 
Wydz:iały Komitetu Jedności : Org;imzacyJ­
ny z kol. Kozłom;klm i Oświatowo-Szkole­
niowy z kol. Kulpińską na czele. 

Kolego, czy to możliwe? 
No, jakgdyby tak. 
A wiecie wcale wierzyć się nie chce, że 

nareszcie realizuje się jedność młodzieży. 

Poznaję to po uśmiechniętych i wesołych \ otwiera konferencję. Po chwili przemawia kol. 
twarzach kolegów, którzy żywo rozprawiają, .Jan Jabłoński. Mówi o drodze młodzieży pol­
czekając na rozpoczęcie konferencji. Za ·chwi- skiej która prowadziła do jedności. Widać, że 

Tak, to trochę dziwne. Trzy lata należę 
do ZWM-u i trzy lata wiem że do tego dą­
żymy , a teraz radość aż oszałamia. 

lę, rozpocznie się zebran:e, na' którym wybie­
rzemy Miejski Komitet Jedności. 

• * • 
Proszę do prezydium„. kolega Wojciechowski 

Prosimy Kuratorium o wejrzenie w nasze sprawy 
Dyrektorem nasz"go Liceum Ogrodniczego 1 w 3-ej klasie. zdolni I się dobrze uczą, są pozbawieni sty-

jest ob. Karol Somorowskl. Na terenie Lice- Uczniowie &ą. wykorzystywani do wszyst- pendlów. 
urn wskutek złego kierownictwa dzieją się kich robót nie związanych z Ich zawodem jak Młodzież tego Liceum pragnęłaby, by Ku­
rzeczy, które w konsekwenl:jl oddziały- np. zamiatanie g}llachu, mycie ust~pów i u- ratorium wniknęło w te tak ważne sprawy, 
wują źle na uczącą się młodzież I hamują mywalek, znoszenie nawozu sztucznego, koksu przysłało Komisję .do zbadania tych niezdro­
tok pracy. węgla Itp. Uczniowie w ten sposób są prze- wych stosunków w Liceum, by mianowano 

Przyczyną tego stanu rzeczy jest Dyrektor I męczeni, gdyż od 6-ej r'"1o do 5-ej po polu- innego Dyrektora, któryby był naprawdę nie 
tego Liceum. dniu ciężko pracują I nie mo;:'ą. się normalnie tylko wychowawcą młodzieży ale I jej przy-

• uczyć, nie mówiąc już o czytaniu k~iążek, czy jacielem. 
':>yrektor boW:~m nie ma zupelnie_ ped~- też o sporcie. · Przy rozdzielaniu stypendiów OD REDAKCJI. J my także !ądzimy, że 

gog1cznego pnde,Jscla do wycho~anko'': L • Dyrektor powoduje się osobistymi względami Kuratorium wydeleguje komisję, która obiek­
ceu~ .. Zwraca się do nas w sposob obelzywy i przeznacza je uczniom zamożnym, natomiast I tywnie oceni postępowanie dyrektora I wycią­
ponlza.Jący Go, Jako Dyrektora w oc7..ach ~cz- mniej zamożni uczniowie, którzy naprawdę są gnie odpowiednie wnioski. 
niów i traci przez to autorytet. Przy kazdej I 
okazji używa brudnych słów nie licujących I D 
s Je~o poważnym I odpowiedz'.alnym stano- O 
wis ki em. jedności kl oczymy z entuzja1mem 

W czasie świąt Br.żego Narodzenia ob. Dy­
rektor zwolnił Nit'mców z pracy, natomiast 
zostawił uczniów. Nie pozwala też nam, byś­
my się uczyli grać na instrumentach muzycz­
n ych, mówiąc, że uczniowie te instrumenty 
psują. Od początku roku nie było ani razu 
badania lekarskiego I cały szereg uczniów 
chorowało na świerzbę 1 Inne choroby, dopie­
ro dwa tygodnie temu było badanie. ale tylko 

Op~eka nad 
przcu;a~~ w 

młodzieżą 
Kttnlekc~i 

Opieka nad młodzieżą zatrudnioną w prze­
myśle konfekcy jnym jest bard'Z o ważnym pro­
blemem dla Zarządu Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Kon!. Odz ieżowego. 

Wydział Młodzieżowy Zarządu kierowany 
przez ob. Czesława Pal:ńskiego zajmie się 
się tymi sprawami. . 
Wydział t en powstał w październiku 111'. r. 

ł postawił sobie za zadanie skupienie młodzie 
ży konfekcyjnej w organiza:cjach związkowych 
zwanych Sekcjami Młodzi eżowymi. Pierwszym 
etapem pracy było powołan:e do życia refera­
tów mło dzie:Wwych prrz.y Oddziałach Okrqgo­
wych i vVydzielony ch. • 

Liczba ogólna zatrudnionej w przemyśle kon 
fekcyj nym ml o d-zieży wynosi obecn ie 14,300 I 
osób 2 czego 11.1 12 pracuje w Państwowych 
Zakład ach Konfekcyj nych. 39 Sekcji Młodz '. e­
żowych skupia 6.300 czł onków . 

Młodzie ż konfekcii b:erze czynny udzi ał w 
międzyfabrycznym współzawodnktwie pracy . 
Młodzież zatrudn:ona na te renie Łodzi stanęła 
również do młodzieżowego Wyścigu Pracy 
osiągaj ąc poważn e wyniki (np. jedna z praco­
wnk ob. J anina Borowik uzyska·ła 315 proc. 
normy produkcyjnej). 

Mlodz' eż ta bierize równ 'eż czy nny udział 
w życiu 1.:: ultural nvm Związku. organizu.ie chó­
ry, zespoły teatralne i baletowe, orkiP.strę itp. 

2 OOO młodych pracownic i pracown'ków 
prz E'mysłu konfekcyinPqo za~ila ~ 'l: e reg i spor­
towc6w-członków związkowych klubńw sprir­
towych. 

Ostatni zjazd A ktyw'.stów M1 1dz Pżowych 
Zwią1.ku przyczyni s i ę n:ewą t pl i wie do dal sze­
go usnrawn!enia prnc wydzi ału . 

Konfeorencia ta zgrupowała młodzieźowców 
% całej Polski. 

POMNIKT STAP0ZVTNP l SZTUKI 
A7JJ SRODKOWEJ 

Państwowe Muzeu m Sztuki w Taszkenci e 
(Uzbekistan) wzbogaco ne zos ta ło cennymi O· 

ka-z.ami s-z<tuk i starożytnej . Radziecki archeo· 
Jog, Terennikin, prowadząc prace wyko·oali-
5kowe w Afrnsiab (koło Samarkandrl natknął 
si e na cenne okazy sztuki śro dk<lwo -azjatyc­
ik ie j. 

ZnalnionP zos.talv m ·P,rl7 V lnnv mi wyro.by 
z" szk ła , o l t~rz czcicie li orr nia po<"hnrl 1 ącv -z 
III w. przed naro dzen iem Ch ry'i tus a. dzban -z 
nap isem i z odciskiem krzyż.a nestoTiański ego 
{VI-VIII) oraz wiele in ny<"h pr7.e<lmiotów 

„Młodzież Polska, więcej niż kiedykolwiek 
potrzebuje jednoś ci''. Pod tym haslem, u~rwa 
!onym w rezolucji obradowała w spólna kon­
ferencja OM TUR I ZWM w Kutn ie. Na 
konferencj i wobec 300-tu członków obu orga­
nizacji zost ały postawione przez referentów z 
'i: „ 1ądu W . j ·~ \·1iYJ 7~('~· ~r ZWM i r<.: cm;t0 '.i Wo 
jewódzkiego OM TUR konkretne żądania na 
naj bliższy etap pracy, etap poprzedza.hcy 
zjednoczenie organizacji młodzieżowych. Dy­
skuta nci kol. kol. członkowie obu organizacji 
wskazywali na realne korzyści , które przynie­
sie zjednoczona organizacja. Podkreślono 
także wielką rolę Swiatowej Federarji Mło­
dzieży Demokratycznej, która jest jedyną od­
powiadającą nam organizacją międzynarodo­
wą. W obli~zu zjednoczenia organizacji mło­
dzieżowych zebrani postanowili wspólnym wy 
siłkiem odbudować lokal pod przy$złą siedzi-

bę Zjednoczonej Organizac.fi w Kutnie, oraz 
uchwalili rezolucję w której między innymi 
czytamy: 

„W dziele budowania potężnej Polski spa­
dają na młodzież szczególne obowiązki. Trze­
ba włączyć całą młodzież w dzieło odbudowv 
kraju, trzeba młodzieży dać niezbęd~e kwali·­
fikacje zaw?dowe. Dlatego też weźmiemy ak 
tywny· udział w pracach , .Służby Polsce" -
organizacji, która będzie te zadania realizo­
·,•;c.la ·.„ 

Z radością witamy uchwałę Aktywów Cen­
tralnych ws.zystkich organizacji młodzieżo­
wych twor~ącą Główny Komitet Je<iności. Nie 
chcemy jedności mechanicznej, chcemy do 
jedności kroczyć z en+uzjamem. Dlatego też 
ostateczne zjednor7n„ie organizacji musimy 
przygotować sumiennie. 

Majq~y marsz 
c.fl!lództ' ida / 

~ 11uzykaJrands;kalmm;fl.>/co l'/am ' Sto wa: Hlpo//f Ro.s;eck; 
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Płynie jak rz eka ooc/16d młodzieży, 
Żagle sztand'lrów napina wiatr, 
Blisko pól świata marsz ich przemierzył, 
Wkrótce przemierzy świat! 

Miarowy krok, marszowy krok, 
Pogodny ś mrPrh , 'agodn y wzrok, 
T'J mlnd z1 idq, WP1bel im gra: 
Tratatata! Tra latata! 
Lecz serca palne są rak dy namit, 
W bruk obcasami, w bruk obcasami, 
Ten zwycl c;ża, kto idzie z nami. 

J ;J J JIJJl<J. In ru 
J3 I et];J 

n 

J 

To nasze hasło dnw! 
To młodzi idq, czerwień ich tli.m, 
Dzień Pierw ~zy Mnja jedności dniem, 
Idą czwórkami tratatata, 
W btuk obcasami, aż ziemia drga/ 

Czerwony ~itandar ziednociy l w szystkich 
ledno pieśń nły ni F nn cały kraj, 
Cel ich jest wspó lny, ia~ny I bliski, 
Swiętem icb Pierwszy Maj/ 

Miarowy krok.„ ltd. 

mówi z sercem. Tak mówić może tylko czło­
wiek, który sam walczył przed wojną, w cza­
sie wojny i po wojnie o to, aby zjednoczył się 
ruch młodzieży polskiej. 

5 minutowa przerwa w czasie której pro­
szę zapisywać się do dyskusji - ko1iczy · 
pierwszą część konferencji kol. Wojciechow­
ski. 

. . "' . 
Do dyskusji? A o czym tu można dysku­

tować? Przecież wszystko było takie jasne 
i proste. Przecież pod każdym słowem moż­
na się podpisać. 

• "' • 
Jednak dyskusja rozpoczyna si11. Każdy 

chce jeszcze swoich kilka słów dorzucić, każ­
dy chce podkreślić jak · potężną będzie ta 
wspólna organizacja. Wreszcie przystępujemy 
do wyboru Komitetu Jedności. Projekt kan­
dydatów przedstawiony przez Komitet Współ­
pracy został w całości przyjęty przez aklama­
cję. 

• • • 
Na ulicy zbiera się coraz więceJ ludzi. Co­

raz liczniej gromadzą się pod oknami ci, dla 
których zabrakło miejsca w obszernej sall 
świetlicy im. Waryńskiego. Wychodzimy na 
ulicę aby razem z wszystkimi posłuchać prze­
mówienia kol. Wiliamsa. 

• * • 
- Proszę pani. Czemu się tu tyle ludzl 

zebrało? czy stało się coś złego? 
- Och! pani jest nie bardzo spostrzegaw­

cza. Przecież widzi pani, że tu sama młodzież 
Czekamy na przemówienie kol. Wiliamsa -
Generalnego sekretarza Swiatowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, który przyjechał 
do nas z Australii, gdyż dziś obchodzimy wiel­
ką uroczystość. Dziś powstaje Komitet Jed­
ności, który będzie pracował nad połączeniem 
wszystkich organizacji polskich 

- Ach tak! To on właśnie ma ten Komi­
tet zrobić? 

- Nie proszę pani, Komitet powołali§my 
my sami, młodzież polska zrzeszona w orga­
nizacjach ideowo-wychowawczych. A kol. Wł 
liams przyjechał do nas, gdyż nasze organi­
zacje wchodzą w skład Swiatowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, którą on repre­
zentuje. 

Muszę jednak opuścić moją przygodną zna­
jomą, gdyż grupa koleżanek i kolegów wcią­
ga mnie do koła, w którym wszyscy śpiewają 
nasze organizacyjne i ludowe piosenki. Wresz­
cie cisza. Kol. Wiliams przemawia z balkonu 
przy ul. Przędzalnianej 68 a zgrupowany tłum 
młodzieży wsłuchuje się. Na szczęście jest 
i tłumacz, który stara się ani słowa nie prze­
puśc i ć- , w"zystko chce nam przekazać. SFMD 
wita z wielką radościa powstanie nilszego Ko­
mitetu Jedności. Kol. Wiliams mówi o za­
ufaniu, jakie SFMD ma do nas i o tym jak 
wysoko ceniona jest praca młodzieży polskiej 
przez młorlzież innych krajów. Potem opo­
wiada o młodzieży Hiszpanii, Grecji, Indonezji 
o ich walkach o wolność i demokrację i koń­
czac. życzy nam jak najpomyślniej~zych wy­
ników na ·nowym etapie pracy. Mćwi jeszcze, 
że chciałby wznieść po polsku okrzyk „Jedność 
młodzieży polskie; niech żyje''. Jednak nie 
potrafi Przyrzeka O<' na'itępn~go ~'rzyjazd11 
do n"s. :rnuc•yć ~, 1.; •P.f.,n trudnei-::· ci :!! ru.~to­
ziemca wyrazu. 

• "' • 
Wracamy na sf'le. Et<hip dla rlokończenla 

"~g· · nczęśllwego dni;i odbywają st~ W)'$tępy 
artystyczne w których biorą udział kol. kol. 
z wszvs1kich onranizacii młodzieżowych. Wy­
st.ęnv b~·ly naprawdę na wysokim poziomie. 

Wychor'łzimy. Jak by się coś w nas od­
mif'niło . Tak dobrze jest nam razem. „Był 
n<i~t rój" powiedział któryś z kolegów. Nastrój 
'!11tu:!:J<.ZmU. 

KOMENDA KOLUMNY MŁODZIEŻOWEJ . 
Na zebraniu Komitetu Jedności OrganlzacJt 

\.flodzieżowycb w dniu 2 bm. powołana zosta­
ta Komenda Kolumny Młodzieżowej pochodu 
1-szo m~fowego, w sklad które! wchodzą fako 
pr1ewodniczący kol. Henryk Dwojackl, jako 
s•uiba porządkowa kol. kol. Kuriawa, Piaskow 
ski, Berłowski. HazelmaJer, Tomaszewski, Cha 
belskl 
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Swięto Oświaty 

Jak już donosiliąmy w dniach od 2 do 
4-go maj.a obchodzone będzie na terenie 
całego kraju „Swięto Oświaty". Organiza­
cją obchodu w naszym mieście za]muje 
się specjalnie utworzony w tym celu Ko­
mitet. 

Wcz~mi'j odbyło się w MRN zebranie, w 
którym wzięli udział dyrektorowie szkół, 
przedstawiciele intelizencji, partii polity­
cznych i organizacji młodzieżowych. Z ra· 
feratem wystąpił inspektor szkolny ob. 
Sobolewski, po czym zastępcy jegQ ob. 
Kornacki omówił sprawy oświatowe, stan 
kursów na terenie fabryk, sprawę biblio­
tek itp. 

Na zebraniu ustalono program obchodu 
Swięta. Postanowioµo urządzić kwestę uli­
czną w dniu 2-go maja oraz przeprowadzić 
sprzedc1.ż okolicznościo\Vych nalepek. 

w. 

ALKOHOL·Nl~&H 
"tzk0\V1'1CA i NĄRODU: 

Przygody 
Jasia 

•' 

Jednym z najstarszych ludzi pracy w na I czynny udział. 
szym mieście jest ob. Paweł Buczyński, W pamięci starego tkacza głęboko wry­
zarnieszkały przy ul. Dobrej 42. Urodzony 1 ly się czasy sanacyjne. W r. 1934 został 
w roku 1878 pamięta początkowy okres zredukowany za udział w manifestacji 
rozwoju miasta, okres w którym To- pierwszomajowej. Z radością słuchamy, 
maszów zaczął nabi::rać rozmachu, by gdy z ust 71-letniego weterana, zasłużone­
przekształcić się w poważne centrum prze go bojownika pracy padają szczere i pro­
mysłu włókienniczego. ste słowa o wyzwoleniu klasy robotniczej, 

Pracę zawodową rozpoczął ob. Buczyń- o Polsce Ludowej. 
ski jako 14-letni chłopiec wfirmie niemie- Okupacja niemiecka dała się ob. Bu­
ckiej „Henze", w której terminował trzy czyńskiemu dotkliwie we znaki. Jeden z 
lata. Pracował na ręcznych warsztatach, ;ego synów zabrany został do Oświęcimia. 
prymitywnych i mało wydajnych. Po dzie Cała rodzina przeszła gehennę, taką samą, 
sięciu latach przeniósł się do fabryki „Su- jaka była udział.em każdej polskiej rodzi­
essmana i Bernsteina", gdzie pracuje bez ny za czasów panoszenia się hitlerowców. 
przerwy do dnia dzisiejszego. Wyzwolenie Kraju i rodzinnego miasta 

Niski zupełnie siwy staruszek jest krze- odmłodziło naszego tkacza. Ze zdwojoną 
pki i doskonale się trzyma. Humor mu energią staje do pracy w tej samej fabry­
dopisuje. Prowadzi się z nim miłą i dow- ce, obecnie już PZPW Nr. 29. Fabryka w 
cir;ną rozmowę. Wydawałoby się, że czło- początkowym okresie natrafia na szereg 
wiek, który od pół wieku codziennie chodzi trudności. Między in. daje się dotkliwie 
tą samą drogą do miejsca pracy, od pół odczuć brak sił fachowych. Stary, doświad 
wieku pracuje w tej samej fabryce, czony tkacz bierze pod swoją opiekę kil­
nieomal w tej samej hali - że taki czło- ku młodych robotników i uczy ich zawo­
wiek jest znudzony życiem, zgorzkniały du. W ten sposób dżięki ob. Buczyńskie­
Nic podobnego! Życie naszego tkacza - mu fabryka uzyskuje kilku nowych wy­
mimo pozorów monotonni - jest barwne i kwalifikowanych pracowników. 
ciekawe dzięki temu, że przez pół wieku Po pracy w fabryce Buczyński wraca 
obserwował on przemiany, jakie zachodzi- do swojego domku, gdzie czeka go odpo­
ły dookoła i w których sam częstokroć brał czynek i.„ nowa praca. Staruszek posiada 

Narodowy bieg na przełaj 
Młodzież i wszystkich miłośników spor• 

tu nasz~go miasta pasjonują obecnie Bie­
gi Narodowe na przełaj, które odbędą się 
w rama.-:h uroczystości Swięta Pracy. Usta 
lono już program imprezy: Start biegu głó­
wnego na 2000 m. nastąpi o godz. 12.15 na 
sygnał radiowy. 

Do zawodów staje 5 grup. 

1) Drużyna chłopców w wieku od lat 
14 do 16. Bieg na 500 m . 

2) Drużyna chłopców w wieku od 16 do · 18 
lat. Bieg na 19110 m. 

3) Mężczyźni powyżej lat 18. Bieg na. 2000 
mtr. 

Wieści 
AKCJA SIEWNA NA DOLNYM 
śLĄSKU DOBIEGA KO~CA 

Intensywne prace, związane z wiosP.n­
ną akcją siewną na Dolnym śl'ąsku do­
biegają końca. · Do dnia 20 bm. we 
wszystkich powiatach województwa wro 
cławskiego zasiano ogółem 200 tys. ha 
zbóż-kłosowych. 

WZMOŻENIEM PRODUKCJI HUTA 
„STALOWA WOLA" UCZCI śWIĘTQ 

PIERWSZEGO MAJA 
Przed świętem 1-go Maja załoga hu­

ty „Stalowa Wola" uchwaliła zwiększe­
nie produkcji kwietniowej do 5.500 ton. 
Będzie to największa produkcja osiąg­
nięta tu od czasów niepodległości. 

H. 

PŁYNIE TRANSPORT BYDŁA 

Port gdański oczelfoje nadejścia daw~ 
no nienotowanego w portach transportu 
bydła. Mianowicie nadejdzie duński sta­
tek ,;1·1. G. Melchior" z transportem 240 
sztuk bydła. 

4) Drużyna dziewcząt w wieku od 16 do 
18 lat. Bieg na 500 m. 

5) Kobiety powyżej 18 lat. Bieg na 1000 
Organizacją imprezy zajmuje się Miejski 

Komitet Wykonawczy Narodowych Biegów na. 
przełaj. Komitet przeprowadza zbiórkę' na 
nagrody dla zawodników. Dotychczas uzyska­
no ze zbiórki 24 tys. zł. Ponadto otrzymano 
już kilka nagród m. in. piękną statuetkę z 
bronzu, paski skórzane, ofiarowane przez je. 
dną z fabryk itp. Akcja zbiórkowa trwa w 
dalszym ciągu. 

Miejski Komitet Wykonawczy zWTaca się 
za naszym pośrednictwem do społeczeństwa 
o poparcie zbiórki i ofiarowa11ll" dalszych na. 
gród. 

z ·kraiu 
' PENICYLINA Z KOPENHAGI 

Z Kopenhagi przybył pod szwedzką 
banderą parowiec „Falken" z drobnicą. 

N a wymienienie zasługuje transport 
penicyliny, chemikalia, wyposażenia la­
boratoryjne, materiały piśmienne, o­
dzież, ekrany kinowe, filmy, mięso w 
puszkach i owoce suszone. 

WNUCZKA JANA MATEJKI 
ZMARŁA W WARSZAWIE 

Zmarła w Warszawie Janina z Kirch­
mayerów Nowińska, rodzona wnuczka 
wielkiego malarza polskiego - Jana 
Matejki: 
Zmarła zajmowała się przekładami 

na język polski. dzieł literatury obcej. 
W okresie powojennym ukazało s.ię pol­
skim rynku wydawniczym kilka doko­
nanych przez nią przekładów. Janina 
Nowińska zajmowała się podczas oku­
pacji pracą społeczną, na terenie pod­
warszawskim, gdzie osiedliła się po wy­
pędzeniu jej przez Niemców z Gdyni', 
gdzie zamieszkiwała stale. 

---., 

skromne gospodarstwo i niewielki ogró­
dek, w którym sadzi jarzyny.Poza tym opie 
kuje się tr0skliwie ..>woim 4-letnim wnu~z­
kiem, którego ojciec jest przy pracy. Zy­
cie w domu jest skrÓmne, ale spokojne i 
harmonijne. Zarobki i emerytura wystar­
czają na utrzymanie. 

... Przyjemnie iest usiąść pod wieczór 
w blaskach zachodLącego słońca na ła,wce 
w ogródku i rozpamiętywać stare dzieje. 
Przed oczyma przewija się barwny, dłu­
gi film wielu, wielu lat życia i pracy. Je· 
szcze w okresie, gdy nasz bohater był ter· 
minatorem, warsztaty tkackie po11uszane 
były kołem wodnym, jak młyn. W miejscu, 
gdzie teraz mieszka, szumiał za czasów je­
go młodości las. Starzyce, gdzie pracuje, 
były jeszcze zupełnie niezabudowane. Tak, 
tak - kiwa głową nasz rozmówca - ży­
cie było ciężkie i twarde. 

Staruszek głaszcze machinalnie płową 
czuprynę swego vmu~zka. Ten mały wy­
rośnie na nowego, wolnego .człowieka. Pol· 
ska Ludowa, taka właśnie, dła jakiej tru· 
dzi się dziadek i o jaką walczył, zapewni 
mu pełnię życia. h. 

Paweł Buczyński 
Po pracy w fabeyce krzepki staruszek 

pracuje w swym ogródlu: ---KOMUNIKAT. 
Prezy'dium Miejskiej Rady Narodowej 

w Tomaszowie Maz., zawiadamia, że ~dnia 
24 .b.m. (w sobotę) o godz. 18-ej w sali P. 
P. s. przy Pl. Kościuszki 18, odbędzie sią 
zebrani organizacyjne Towarzystwa Opie-. 
ki nad Zwierzętami. Na powyższe zapra· 
szam wszystkich miłośników zwierząt, dzia 
łaczy przedwojennych Tow. Opieki nad 
Zwierzętami oraz wszystkich wykładają­
cych naukę przyrody w szkołach średnich, 
powszechnych jak również radl}.ych Miej­
skiej Rady Narodowej. 
Przewodniczący Miejskiej Rady Narad.· 

(-) E. Zieliński. 

Tomaszów 
na prawach pow i atu 

Jak wiadomo, Tomaszów został po· 
wiatem miejskim i prezydent miasta u­
zyskał uprawnienia starosty grodzkie­
go. Pisaiiśmy już, że uroczyste przeka· 
zanie władzy nastąpi dnia 27-go bm. w 
starostwie powiatowym w Brzezinach. 

Przekształcenie Tomaszowa w powiat 
miejski było pilną potrzebą, gdyż mia· 
sto nie posiadało siedziby starosty po­
wiatowego, ~o było znacznym utrudnie· 
niem dla ludności. Obywatel, pragnącY, 
załatwić swoje sprawy w którymkol­
wiek z urzędów powiatowych zmuszony 
był jeździć do odległych o trzydzieści 
kilka kilometrów Brzezin, nie posiada· 
jących w dodatku połączenia kolejowe· 
go. z Tomaszawem. Wprowadzona obec­
nie zmiana stanowi więc znaczne udo· 
godnicnie dla ludności. 

WierrioiUJ 
lllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllll 

Innym ułatwieniem dla Tomaszowian 
byłoby ustanowienie tu siedziby Sądu 

,. Okręgowego. Wysiłki w tym kierunku , · I czynione są już od dłuższego czasu i 0 • 

t~~~~~-~~~~~1~~~~~~~~ii~iiii;~~~l~~I~~~~ ~~~~~~~~~~~~~ :pomieszczema. N al ezy się spodziewać, 

I ~e wspólne wysiłki Zarządu Miejskiego 
_ 1 władz sądowych zostaną uwieńczone D-026087 Przydz:ałek! Mniam - mniam! Konkurentki!'!' Dla was nie ma kartek! pozytywnym załatwieniem tej sprawy. 

Wydawca: Wo.1. Komitet PPR IX t „i;-;, , , mitet Redakryiny. ~ed. i Adm.. Udż. Piotrkowska 86. Telefony: R.eciattor ~acz. ~16-H. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-.H. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel llJ-50.h.onto PKO VII-lita. ZMI. Graf. MW. ,.l!nsa". :.&..__treeja Die ,..,jla•je ~ieUi&llwłci za term.f.newy druk ogłosizen, 
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TEATR~ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

PREMIERA ,,OTELLA" 
Dziś, w sobctG 24 bm. o godzinie 19 Pań­

•twowy Teatr W. P. daje premierę „Otella" 
Szeksp.ira. To, jak rnówią niektórzy krytycy i 
szeksp:rolodzy, najwybitniejsze dzieło Szeks­
pira zobac~ymy w układzie dramaturg'cznym, 
opracowaniu scenicznym i reżvserii Henryka 
Szletyl'lskiego. Cz'O'ść scenograf:cmą skompo­
nował Otto Axer. Muzykę - Karol Stromen­
g~r. W roli 0 tell3 wystani Leon P' etra~zk'.e­
w1r:z, w roli Jagona - Henryk Borowski, w 
roli Desdemr.ny - Halina Kossobudzka 

Ile soortu 

Sportowcy radzieccy 
przygotowują się do nowych rekord6w 

MOSKWA (ob&!. raż.kę w sfosunku 1 :3. Doskonalą formę zade-1 Ra.dzi~ckiego w biegu na 400 m :z obci11%„niem, 
wł.). Przygo•to1wu- mon..;;~r·.wato również mo.skiewskie „Dynamo", uzyskują.r.: czas 55 sek. Na tych samych tawo­
jąc s'ę do ro?.po- bijąc wysoko lotniczą drużynę „Skrzyd1a So· dach Den.isenko przebiegł 100 m w 11,2 6ek. 
częcia rozgrywek w'.etów" w s lo&enku 15:4. oraz skoczył o tyczce 4,90 m. 

Dyrekcja zwraca uwagę, że widowisk~ roz­
~oczyi:a s~ę pu'Qktu11ln'e o godz. 19. Spóźn'a­
Jący s: ę me qędą wpuszczani na salę. 

o m'strzostwo WSPANIAŁE WYNIKI U PROGU SEZONU UCZ"lIOWIE SZKÓŁ MIEJSKICH 
- Związku Radziec- W ipoł.udn ;owych Republ;·k ach Związku Ra- TRIUMFUJĄ W TYFLISIE 

Passe-partout nieważne. 

__-/rv JJ .
1 

kiego, czołowe dru dz;e<,kiego roz,począł się już sezon leJ..l,;:,koaitle- Rozgrywa.ną coroCZJnie w Tyflisie ntafetę 
~ żyny pitkarskie tyczny. Z uzyskanych W)"Tlików na czoło wy· na dyistansie 7,5 km wygrała w tym rok111 diru­

grają obecnie na suwa s'ę rezultat jednego z najlepszych mio- żyna „Bolszewika", b'jąc wielok~otnegQ 71Wy-
TEA'!.R POWSZT!CHNY . po·ł~.dn ' u pańs·twa taczy_ radzieckic~h - .K~a~i. który rzucił mło~ ~ięzcę tej .konkurencji zes;p~ł •:D)"Tlamo·:._ Dru-

Dz1s o godz. 19.15 nowa sztuka R. Matu- I . . .w jed.nym z ost.at- tern :>2,31 m. Mistrz J1:1morow w ~~oku wzwyz zyna zwyc . ęska, w skład ktorej wcho.d1Z1h u.cz-
szewskieqo i J. Rojewskiego „Gosnoda pod I n ich spotkan WOj,,.ko"':'a druzyna. CDKA odm?." I Zajcew uzyskał w le] konku.renCJI d~l>ry wy-. n:~w:e s~kól miejskich, .lłzy6kała cza~ .19:33,9 
W~sołą Kukułką". Reżyseria J. • Wyszom'.r- sła zwycięstwo nad tęm111S!ra.clzJ{lm „zei:i1tem , n;1k - 180 . cm. Na za.wodach w Uzqorodz1e m:n., co jest za.razem najlepszym wymk1em na 
s~Iego Dekorac ie J . Rvbkąwskiego. Udział rewa.nzując s.:ę za pomes:oną uiprzedmo po· sbudent Dernse.nko wyrownal rekord Związku tym dy15 tansie. 
b3o:ą: J. N.i:.zewska, K. Dejmek. W. Hrńcza, J . • _ ' . ._ NINA DUMBADZE PRZYGOTOWUJE SJĘ 
Kaliszewski. A. Kwiatkowski. s. Łap'ński, L. ! Zn Hnirą.11ne ..... "olo •• l<f.flWOfo•• DQ NOWYCH REKORDÓW 
Ordon, K. Pągowski, J Pilarski W. Pilarski • Na oboza,ch kondycyjnych na południu 
J. Warmiński. • • , Zb"1" era1a s1· 11:a 1""utro kolarze ZSRR prz.ebywają czołowi lekkoatleci radziec-
TEATR KAMERALNY OOMU ŻOŁNIERZA i , „ cy, wśród których ~najdu]ą się m. fo. mistrza-

„ ul. Dasz:vńsldesro ::l4. I zarząd Ł. o. z. Kot, sie.dlem Marysin· III, koło kowala. wie Związku Ra.dziecki€go i Europy: Nina 
uziś i codziennie o godz. 19,!5 farsa Noela aby dać możność za- Początek punktualnie 0 godz. 9-ej. Dumbadze, Eugen:a Seczenowa, Klaudia Ma-

Cowarda „SEANS". Udział biorą: Hanna wod•n"·om slab•~."~ juczaja, Tat'.ana Sewriuko.wa i Mikołaj Kara-
"" ~c1m Równocześnie o<lbędą 6ię dwa inne wyiści· ' ·V · l '·'- tl · 

Bielicka, Helena Buczyńska, Halina Głu$Z- 1 wyprób<Jwa.nia swoich gi szosowe: lrułow. v ed1ug op:nii fa.chowcow e"""'oa ec1 
kówna, Wanda Jakubińska, Michał Melina możl:iwości w wysci- radz.ieccy znajdują się w do-sko·nałej formie. 

, Na dysta.nsie 50 kl.m. dla posiadaczy kart 9 MAJA O WARCIE SEZONU Danuta Szaflarska i Ludw'k Tatarski. Rez·„_ gach, w k-tórych s•tarto- T 
" wyścigowych. oraz propagandowy wyśc:g dla LEKKOATLET'-'CZNEGO seria Michała Meliny. Dekoracje Jana Ryb- { wać będą kolarze o &i· 1 · 

k I ł h . . . . posiadaczy rowerów turystyczny.eh na dystan- Sezon lekikoatletV>l'?.ny w Moskwie ro?nocz-

K \. ro· wnanych dokonał nie się w dniu 9 mai· a. Na otwarcie seronu 
owskicgo. / ac mmej w1ęce1 wy- sie 20 klm. 1-- -,.. 

asa cz.vnna od 11-tej do 13-tęj I od 15-tej. I ~ '\ · • - ' 
Tel. 123_02. \ podziału zawodrnilk:ów Zgłoszenia do wszystkich trzech wyścigów odbędzie 6ię tradycyjny bie.g na przełaj o na-

licencjonowanych na przyjmowane będą na starcie tylko do godz.. grodę reda1kcj'i pis.ma „Wieczomaj.a" M<J6.kwa". 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ .,LUTNIA'' . klasy A t B. 9-ej. Opłata starił-Owa: licencja zł. 100„ karto- CZY . UCZNIOWIE PRZEJDĄ MISTRZÓW? 

Piotrkowska. 243 W związku. z tym, korzystając z wo.lnego wicze i posiadacze rowerów turystycznych - W naj'bli±s~ym czasie rozegrane ro6tan1l w 
Ostatnie dni „ZEMSTA NIETOPERZA", term!nu, O•rgam~uje w niedzielę dnia 25 kwiet zł. 50. Mos.1c.w:e ogóln<Jz.wiązkowe zawo.dy pięściar-

operetka w 3-ch aktach J. Straussa w pre- n"a br„ pie.rwszy wyścig dla zawodników k·la- Sędzia główny wyścigów ob. Urbanowicz skie. W tur.nieju s.potkają się finaliści tego­
mierowej obsadzie, codziennie; a w niedzielę sy .B. na dystansie 75 k.lm. Start i me~a tego Kilemens - współpraooją wszyscy poz01S·tali roci..nych mistmostw ZSRR z młodymi wycho-
dwa prz.edstawienia 0 godz. 15,30 i 19,15. Bi- ::_Y_s_:_:.gu na ':,.utosbra.dzfo warszawskiej, za o- sędziowie. wankami szikół sport.owych.-------
!ety wcześniej do nabycia - ul. Piotrkowska 
nr 102, a od godz. 17-te.i w kasie teatru. W 
niedz:ele kam teatru cz:vnna od godz. 11-tej. 

W próbach „ROSE-MARIE". 

Teatr „SYRENA'', Traugutta 1 
Czy TUR utrzyma się na czele tabeli? 

Julr:ieSsze mecze o mistrzostwo kl. A l.OZtlN-u Sobota, dnia 24 b. m. Ostatnie dwa dni 
barwnej groteski dyplomatyczno-satyrycznej 
„AMBASADOR", Z. Gozdawy I W. Stępnia. I 
Udz'iał bier7.e cały zespół „SYRENY", balet i 
orkiestra. Pocz. przedst. o godz. 19,30. 

Jutrzejsza niedzie.lal W godzinach po'Południowych w Piotrko-1 Po 06tatnich mecrach, tabela obean.a pray-
przyniesie da.16z.ych 5 wie tamtej6za Conco·rdia zmie·rzy 
sp-0t.kań o mistrza· kimi Koilejarz.ami. Obawiamy się, 

~1.wo p\otkars&:ieJ kla- wianie utracą dalsze dwa punkty 

6:ę z łódz- jęła tak.ie oblicze: 

K'lsa czynna od gctdz. 10-13 i od 18-tej. 
Tel. 272-70. 

Wkrótce premiera komedii „Dobrze skro­
jony frak". 

Teatr „OSA". Zachodnia 43. tel. lł0-09 I 
Dziś ! codZ'iennie o godz. 19,30; w niedziele 

sy A okręgu łódzkie- ozu. · 

że pio.tr.ko­
w tym me-

go. Na terenie Łodzi I wreszcie w Tomaszowie odbędą się derby 
odbędą się dwa me· lokalne: Lech a - TUR. Sądząc t ostatnich 
cze. Na tere.nie ŁKS-u wyników tych zespołów należy się l'.czyć z 
0 godz. 11 grają go- wygraną drużyny Lechii, chociaż i TUR nie 
&podarze z lód'Dkim 
TUR-em. Ten o~tatni stoi na straconej potycji, tym bardziej, że gro-
poprawia się w for- zi mu w przyszłości utrata pozycji lea.dera 
mie, czego de•wo·dem w tabeli mistrz<Jsitw. 

TUR Tomaszów 
PTC 
L~chia 
Widzew 
ŁKS 
Zjednoczon· 
ZZK 
Boruta 
co.ncordia 
TUR Łódż 

gier 
13 
10 
12 
11 
11 
12 
12 
10 
12 
11 

pkt. 
19 
14 
14 
14 
12 
t2 
10 
7 
7 
5 

&t. bramek 
31:22 
35:19 
26:21 
26:20 
32:19 
24:29 
27:26 
20:25 
20:46 
16:30 

1 św!eta o godz. 16,30 ! 19,30 „WIOSENNY) 

BIEG". • I 
Teah Kukiełek RTPD Nawrot 27. 

W każdą niedzielę I święto o godz. 12-tej 
widowis1'o kukiełkowe p ~ t. „Dr Doolit!le w 
Afryce", codziennie widowisko dla dzieci 

jest jego zwycięstwo ---------------------------------

~~C:~~~e~n~:J:~ Tenisiści szykują się do Pucharu Davisa 
1zkół powszechnych · razem robo1bnkzy 

Repr, CYRK 'Nr t . Plac Leonarda · punkty. 

ctać nale.ż:y, że i tym 
zespół. z.dobędzie da.1~e <;twa Co bedzie z meczem Po-ska-Włochy? 

Codziennie o g. 19,15 wielki program 'atrak- Na boisku Ziednocr.onych g<Jspoda.r-z.e o tej 
eyjny pod dyr. Din-Dona. samej ;porze &'Potkają się z Wddzewem. Tyipu-

HINA 
ADRIA - „Skarb Tarzana'', godz. 16,30, 18,30, 

jemy z.es.pół robotniczy jako faworyta nie<lzie1 
nego meczu. W Pabianicach tamtej&z:e PTC 
będzi€ miało trudną przepraiwę ze zgierską :Bo-
rutą. · 

20,30: w niedz. 14,30. W • • ~ 
BAŁTYK - ,.Dusze Czarnych", godz. 17, 19, SZYSCY plęSC · 3fZ8 

21; w niedz. 15. na Starc:e Biegów Naro~owych'• 
BA.TKA - „Dziewczę z Północy'', godz. 16,30, · ' , . . 

18 30 20 30· · d 14 30 Zarząd PZB zwro.c1ł s.1ę z apel€m do wszy-
' ' • • .w me z. • · ) stikkh okręgów i k.lu1bów o Jak n.ajłicmiejs.z.e 

GDYNIA - „Program Aktualności .Kraj. I I WZ·ięci·e udziału bok'Soerów w Na-rodowych Bie­
Za~r- Nr 8, godz. 12, 13, 14, 15; w medz. 12, ga.ch na przełaj w d'lliu Swięta Pracy. Za['ząd 
13 I 14. PZB ufundowat specjalną nagrodę dla okręgu, 

GDYNIA - „Mściwy Jastrząb", godz. 17, 19, który wykaże się n11jwiększą i.lością 6tartują-
21; w niedz. 15. cycb w Biegu Narodowym p i ęściarzy. 

HEL - „Zielona Dolina'', godz. 16. 18,30, 21; Uwaaa zryw"1acyl. 
w niedz. 13,30. & 

MUZA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto­
nu", godz. 17,30, 20: w niedz. 15. 
Poranek „Przygody Nasredina" - godz. 16. 

POLONIA - „Ostatni etap", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE - „Na tropie zbrodni„, 

W ziwiąz.ku z uroczystościami 1-Majowymi 
Zarząd Klubu Sportowego ZWM „Zryw" wzy. 
wa wszystkich za•wodników: Klubu do na1tyc.~· 
miastowego zgłoszenia się u swoich kierowm· 
ków sekcji. 

diami. 

W I rundzi·e ro'l.grywek 
ten·isowych o puchar Dcl· 
visa w strefie · eurOi>ei­
skiej odbęd~ie się 9 spo•t­
kań. Więk'5'lOŚĆ z tych me 
czy ro;zegrana tostanie w 
cz.asie od 2 do 4 maja br„ 
niektóre jednak roz.poczną 
się już P<Jd koniec pi'Zy­
s'Lłego tygodnia. M. in. 
Szwajca•ria g~a z Pak<is·ta­
nem 30 bm. w Mo111trreux. 
a w tym samym czasie An 
glia rozpacz.nie mecz z In-

Oprócz wymienionych odbęd!l się w I-ej 
rundzie jeszcze nast~uią.ce 6po·!Jkania: Ru­
murua - FraJ1cja w Bukar~zcie. Węgry -
Aus·tria w Buda:p~cie, Turcja - Jugosłaiwia 

w Istambule, Irlandia - Luksemburg w Du­
blinie, Egipt - Dania w Kąpenhadze, Hisz­
pania - Szwecja w Madrycie i POLSKA -
WŁOCHY. · 

W składach drużyn P<Jszcze9ólnych państw 
nie zaszły na ogól po·ważniejsize tmiany w sto 

sunk<U do ub. r.o.ku. 
Mecz nasz t Włochami gtoi pod maikiem 

zapytania. Jeżeli Włosi nie zgodzą &ię na ro­
zegranie spotkania w Wars.zawie, wyjazd na­
szych tenisistów do Włoch najprawd<J1podob­
niej nie dojdzie do skutku te względu na to, 
że pojechalibyśmy kompletnie bez s.zans na 
ja.Jdikolwiek sukces. 

Dis e~sze imprezy snorłowe 
Ka.leru:la~ylk \!Sport.owy na dzisi€j1S.Zll \!Sobo~ę 

przeds·tawi.a się na&tępująco: 

Piłka ręczna: Sala YMCA, godz. 16.30 -
zaiwody w siatkówce i koszykówce drużyn 

kla~y B o mistrz<J6two Okręgu. 
Piłka nożna: Zawody o mistrzostwo klasy C 

Okręgu łódzkiego, go.dz. 17-ta. Boi6.ko: Zryw 
Park Ludowy: Gwiazda - IKP, boislko Zryw 
No·we Złotno: TUR Nowe Złotno - Wstęga, 
boisko Tęcza: Tęcza - Naprz.ód. boisko DKS: 
Fiijmowiec - Na;p.r.zód, boisko Arko: Czyn -
TUR Konstan.tynów, bo.iska Zryw Zduńska Wo­
la: Zryw - TUR Sieradz. 

godz. 17. 19. 21; w niedz. 15. B s r b. a r a 
ROBOTNIK - „Guwernantka'', godz. 16, p Sc ot I 

Boks: W sali przy ul. Kilińskiego 2. o 
godz. 19-tej odbędą się towarzyiskie zawody 
pomiędzy zespo.łami Zrywu i Victorii. 

Przed wyścigiem W - P - W 
18.30, 21; w niedz. 15. rezygiluJ"e z kariery filmowej 

ROMA - „U progu t;1jemnicy", 16,30, 18,30, Kolarze Jugosławi . w drodzt 
do Warslawy 

20,30; w niedz. 14.30. Agencja A~..;odat"d Press dnn<isi z Montre~ by skarb państwa. Ponieważ Scott nie ramie-
REKORD - .,Pani Miniver", godz. 15,30, 18, . alu, że mistrzyni świa.ta w jeździe figurowe] rza oddawać większości swych zarobków 6kar-

20,30: w niedz. 13. 'na lodzie Ba.rbara Ann Scott [Kana.da) me prZ€ bowi, po15ta.n<Jw i ła ona oferty nie przyj1tć. 
BELGRAD (obsł . wł.) . W cz.wartek wyjecha-STYLOWY - Mali detektvwi" aodz. 16 15. szla na zawodowstwo, ponieważ w Ameryce 

18,15, 20,15: :;., nie<17. 14 15 ' „ ' stosowane są ;i:byt wysokie stawki podatkowe. 

Poranek „Czapajew", gndz. 14,15. Przeds tawiciel AP przeprowad~ił wywiad. z 
SWIT _ „Niebo c:zy pif'ldo", godz. 16,30, 18,30, malką Barbary Scott, podczas ktorego dowie· 

20,30; w niedz. · 14.30. dział się, ie mistrzyni świata otrzym~ła os1at· 
TĘCZA _ Mali detektywi", godz. 17, 19. 21; nio ofertę od jednego t ho!.lyw<Jo~~1ch produ 

. d " 5 ce.nitów fi.Jmo•wych propo.ooJącego Je] 7.500 do-
w nie _z. 1 r. . . . „ Jarów tygodniowo za udział w filmie. Z sumy 
PoraneH: „Naucz~c1elka WI~Jgk~ , godz. 13. tej Scott wg. wypowiedz.i jej matk·i, o·trzyma­

TATRY - „Dwulicowa kobieta , godz. 17, ta.by jedyni€ 3.000 dolarów„ res:ztę za..ś przejął· 
19. 21 • w nied;,. 15. 

WISŁA '_ „Moje Uniwersytety'', godz. 16, 
18,30, 21; w niedz 13,30. 
Poranek o godz. 13. 

Wf"óKNIAnZ - „Wśród ludzi", go~z. 17, 
19. 21: w niedz. 15. 

WOLNO~(' - „O<t at ni etap", ~odz 15,30. IB 
20.30: w niedz 13 

iACHĘTA - „Bitwa o szyny", godz. 16,30, 
18,30, 20,30: w nicdz. 14,30„ 
Poranek „Gcal", godz. 14,30. 

W poniedziałek, dnia 26 kwietnia 

PREMIERA filmu radzieckiego 

Na rinau w RruksP/I la z Belgradu kolarska reprezentaqa Jugosła-. , f , 8 8 wii, która będzie uczestniczyć w wyściqach Amatorzy rem1su1ą z ranc1ą : organ'.~owanych przez „Głos Ludu" i „Rude 

BRUKSELA (obsł. wł.). W Brukseli rozegra- Pravo • d 'kó 
. . . Skład reprezentacji i.tanow·i 17 zawo DJ\ w, 

ne zostało s•potkarue bokserskie między arna-I którzy wybrani zostali spoś·ród 47 na jleps.zych 
torskim! reiprez.entacjami Paryża I Brnkse.li. kolarzy Jugosławii, uczestniczących w zaiwo­
Mec1 z;ikońnvł się wvni1kiem rem'sC'lwvm 8:8. cfo.<h eliminacyjnych w Ona.tii. 

• ..,1 ~ ._ A,, t k . W dni powszednie: 16. 18,:ir., 21. 
"-«nn •• - -Y«- Począ e seansow: . d . • . t . 13 30 16 18 30 21 w nie z. 1 SWlę a. , , , , , . 

DZIS PREMIERA! 
Film radziecki z życia. genla.lnPgo pł!'ar7.a Mi\KSYMA GORKIEGO, p. t.: 

i1M OJ E U N I W E R 5 Y T ET Y 11 

W roli głównej: W,\l,BERT 
Reżyser: DOŃSKI 

Wytwórnia: SO.JlJZDIETFILM 
Eksploatacja: P. P. Film Polski 

Nitdrrogram dodatek polski: reportaż z meczu POLSKJ\-CZECHOSJ·.O\lllAf'.1 A 
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